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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynon 
4 z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu: r o c z n ^ U  I® ? ó,r0Mn?e 8 zŁ> k w a r t a l n i #  
3 z ł ,  miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i  * ■ P ° ^ r o e z n i e  6 **■> k w a r t a l n i e
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 eh miesięcznik W N! 6 m c z e e h 1 60 et- miesięcznie.

„Przew odnik naakow y i K teraoki« ^ ' k ”?  
mają cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie jednaK S miesięczny do „Gazety Lwowskiej*1 otrzv
końca czerwca lub od 1 lipca do końca Rudnia T ■ ° \ t7lko’ którS17 Ponumerują od 1 stycznia do 
drudzy 30 et. -  P r z e wo d n i k  prenumerować orobńrkosrtiJeTrt!"““  “  75 c t>

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

i| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we F raaeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard. Raspail Nr. 105 big.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ees. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
radeg nadwornego i m inisteryalnego w c. i k. 
Ministerstwie cesarskiego i królewskiego Do­
mu oraz spraw zagranicznych Karola F e l z -  
d o r f i T z i m i t z  S c k u ł t e s a  podskarbim 
a nadwornego i ministeryalnego sekretarza 
w temże M inisterstwie Teodora barona Ce- 
s e n a t i e o  P i r ą u e t a  kancelistą orderu 
Elżbiety.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
mianował starszego komisarza policyi Wła­
dysława Ś w o ł k i  e n a  radcą policyi w eta­
cie krakowskiej Dyrekcyi policyi.

Pan M inister wyznań i oświaty za2Dia- 
nował profesora gimnazyurn w Kołomyi Wa- 
leryana K r y c i ń s k i e g o  profesorem pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
eyałowi pocztowemu Teodorowi L e w k o -  
o w i w Kołomyi posadę kontrolora poczto-
:go we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
lora pocztowego Maryana J a s t r z ę b s k i  e- 

w Kołomyi zarządcą pocztowym w Skale.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał auskultantami okręgu lwowskiego c. k. 
wyższego sądu krajowego praktykantów są­
dowych dr. Edwarda W ib  i i a l a , Kazimie­
rza D o b r u e k i e g o ,  Józefa K l e i n e d e r a ,  
Konstantego G r a b s  Ki ego ,  Józefa Mi e -  
s z k o w s k i e g o ,  Aitala W i t o s z y  ń s k  i e- 
g o , Władysława O r o b k i e w i e z a ,  Jana 
R y b a c z k a ,  tudzież asystenta rachunkowe­
go c. k. wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie Bolesława Dominika K r o k o w s k i e g o .

O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
października b. r. do 1. 92.015 w sprawie 
ustanowienia zapowietrzonej przestrzeni kra­
ju w powiatach politycznych stryjskim i tur- 
czańskim w celu zapobieżenia szerzeniu się 
w tych powiatach zarazy pyskowej i racico­
wej u bydła, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze­
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 października,

W sprawie odnowienia przywileju Ban­
ku austro-węgierskiego i oparcia go na za­
sadzie t. zw. parytetyczności, omówionej na 
tem miejscu przed kilku dniathi, -- prasa 
przeciwna ugodzie, zajęta niebezpieczeństwa­
mi, jakie ta parytetycznośó ma rzekomo kryć 
w sobie, nie zwraca dostatecznej uwagi na 
konc-esye natury finansowej, które przynosi 
zmiana warunków przywileju bankowego. 
A jednak, jak wykażemy to poniżej, konce- 
sye te mają doniosłe znaczenie.

Ustępstwa, jakie poczynił Bank Rzą­
dom pod względem finansowym, rozważać

trzeba w dwojakim kierunku: Przedewszyst- 
kiem czysty dochód Banku będzie w przy­
szłości dzielony według nowego klucza, pizy- 
czem oba Rządy, — jeśli jako czysty dochód 
roczny Banku, weźmie się kwotę siedmiu 
milionów, to jest tyle, wiele dochód prze­
ciętnie wynosił w ostatniem dziesięcioleciu,— 
otrzymają więcej o 982 000 zł. rocznie, niż 
dotychczas, tak, iż wedle dotychczasowych 
relacyj przypadałoby odtąd na Austryę z te­
go tytułu o 739.200 zł. rocznie więcej. Dru­
gie wielkie ustępstwo polega na tem, że z 
długu, jaki Państwo ma w Banku, mianowicie 
z t. zw. długu 80 milionowego, odpisana ma 
być kwota okrągło 16 1 milionów. Ponieważ 
zaś ten dług, wynoszący obecnie w rzeczy­
wistości 761 milionów zł., od r. 1878 two­
rzy jednostronne zobowiązanie Przedlitawh 
w obec wspólnego instytutu pieniężnego, 
przeto odpisanie tej sumy leży też specyal- 
nie w interesie Austryi. Zwyżka przeciętnie 
o 739.200 zł. w udziale rocznym zysku Ban­
ku oraz jednorazowy zysk w postaci 16 1 
mil, kapitału, stanowią tym razem cenę od 
nowienia przywileju bankowego, a ceny lak 
wysokiej ten Bank dotychczas nigdy jeszcze 
nie przyznał. A chociaż przy owym jedno­
razowym zysku w postaci kapitału chodzi o 
częściowe skreślenie dotychczas nieoproeen- 
towanego długu, to jednak nie należy zapo­
minać, że także i ta część 80-milionowego 
długu byłaby musiała w końcu być spłaco­
ną, podobnie jak Rząd gotuje się obecnie 
spracić gotówką inną część długu tego, mia­
nowicie 30 milionów zł. Rząd może zatem 
oszczędzić sobie spłatę 161 mil., którego 
amortyzaeya obliczona na 4 prc. reprezento­
wałaby wydatek okrągło 650.000 zł. na pro­
centa. W ten sposób finansowe koneesye 
Banku na rzecz Austryi, mogą być oznaczo­
ne cyfrą 1,390 000 zł. rocznie. Podczas bo­
wiem, gdy udział Państwa w czystym zysku 
miał rozpoczynać się dotychczas dopiero, gdy 
Bank swoim akeyonarvuszom zapewnił prac- 
cipuum  w wysokości 7 procent, — to odtąd 
praecipuum dla akcyonaryuszy ma wynosić 
tylko 4 procent. Kapitał akcyjny z 90 mil.

zł. okrągło podniesiony będzie na 210 mil. 
koron, czyli 105 mil. zł. Podwyższenie to 
będzie dokonane w ten sposób, iż kwota 30 
mil. koron t. j. 15 mil. zł. odpisana będzie 
z funduszu rezerwowego i dołączona do ka­
pitału akcyjnego. W ten sposób każda akcya 
przedstawiać będzie wpłaconą rzeczywiście 
kwotę 700 zł. (dotychczas 600 zł.).

Przez podwyższenie kapitału akcyjne-
o-o o 15 mil. zł. pośrednio zostanie podwyż­
szone także praecipuum akeyooaryuszy, tak 
iż ono. obliczone według dotychczasowej wy­
sokości kapitału akcyjnego, wynosi właści­
wie 4 2s procent. Idzie mianowicie o kwotę
1,200.000 koron =  600.000 zł., która w ten 
sposób z góry będzie akcyonaryuszom przy­
znana. Z drugiej strony jednak redukeya 
■praecipuum o 5. względnie 7 procent stano­
wi w porównaniu z dotychczasowemi posta­
nowieniami faktyczne obniżenie praecipuum  
akcyonaryuszy o 4,200.000 koron =  2,100 000 
zł. rocznie. Podwyższenie zaś praecipuum  
akcyonaryuszy, spowodowane podwyższeniem 
kapitału akcyjnego, nie odbije się tak uje­
mnie na finansowych stosunkach Państw, 
partycypujących w rocznych dochodach Ban­
ku, a to w obec tego, że udział Rządów au- 
stryackiego i węgierskiego w czystym zysku 
rocznym Banku ograniczony jest przede- 
wszystkiem do połowy kwoty zysku, pozosta­
jącego po odtrąceniu praecipuum.

Jeżeli sie zważy, że id-Ho « p iu j ­
ście od stosunków istniejących, dla akeyooa­
ryuszy niezwykle korzystnych, do stosunków, 
nowych, odpowiadających równocześnie in tere­
som akcyonaryuszy i obu Państw  Monar­
chii, — wówczas uznać należy, że projekt 
ten, z uwzględnieniem innych finansowych 
okoliczności, jest z finansowego stanowiska 
k o r z y s t n y m .

Z czystego rocznego zysku, który po­
zostaje po odtrąceniu praecipuum  d a akcyona­
ryuszy, mają być odliczone przedewszystkiem 
kwoty dla funduszu rezerwowego i dla fundu­
szu pensyjnego. Kwota przeznaczona dla fun­
duszu rezerwowego, aby fundusz ten znowu 
wzmocnić, podwyższona ma być z 8 prc. na

TYAR AJ KOROM.
Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

XVIII.
(Ciąg dalszy).

Przycisnął ręce do wyschłej piersi i 
modlił się gwałtownem łkaniem, które wstrzą­
sało jego ciałem.

Nakłoniwszy synod do powzięcia u- 
chwały, druzgoczącej potęgę władzy świeckiej, 
odważył się na czyn tak brzemienny w skutki, 
że się sam swojem dziełem przeraził. Czeka­
jąc na sprzyjające okoliczności, wstrzymał 
urzędowe ogłoszenie nowego prawa. Może 
uda mu się porozumieć osobiście z wójtem 
Kościoła, od którego zgody zależało głównie 
powodzenie reformy....

Tymczasem zaskoczyła go chwila sta­
nowcza, niespodzianie.... Król Henryk żądał 
wyraźnej odpowiedzi.... Postanowień synodu 
yie można było dłużej ukrywać.... Trzeba 
się było albo cofnąć z drogi niebezpiecznej, 
albo iść śmiało naprzód....

Grzegorz objął głowę rozpalonemi rę­
koma. Taki wicher myśli, odważnych i lę­
kliwych, gwałtownych i łagodnych szalał 
w jego mózgu, że zdawał się czaszkę rozsa­
dzać.

Cofnąć się?

Znaczyłoby to to samo, co zniweczyć 
wszystko, co dotąd dla chwały Kościoła 
uczynił.... Nie na to postawił go Chrystus 
na czele Swojej owczarni, aby się lękał 
groźby potęg doczesnych. Jedyny Bóg był 
jego panem i sędzią, a Bóg żądał od niego 
nieustraszonej niczem odwagi, inaczej bo­
wiem nie oddałby w jego ręce losów Swo­
jego dzieła w chwili groźnej.

Iść śmiało naprzód?
Mówił opat Wilhelm, że król Henryk 

nie odstąpi od tego, co nazywa swojem pra­
wem.... Za wóitem Kościoła pójdą inni i za­
huczy w świecie katolickim burza wojny do­
mowej, pędząc na Rzym dawnej, niewyga­
słej jeszcze w ludach germańskich nienawi­
ści furye drapieżne.

Ta nawałnica może go znieść z tronu 
Papieżów, jak dawniejsze zepchnęły już nie­
jednego z jego poprzedników ze Stolicy Pio- 
trowej.

O sobie Grzegorz nie myślał, bo czemże 
były dla ascety blaski tej ziemi? Jeźli kto, 
to gardził on, wpatrzony tęsknem okiem 
w królestwo niebieskie, chwMą doczesną. 
Choćby go burza i życia pozbawiła, nie 
zląkłby się jej grozy. Śmierć zbliżyłaby go 
do Boga, którego widoku pragnął całą duszą.

Jedynie dobro Kościoła miał na uwa­
dze, walcząc z wichrem sprzecznych myśli. 
Wytężył wszystkie swoje zdolności, radził 
się doświadczenia wieków ubiegłych, — szu­
kał wviścia z błędnego koła podszeptów ro­
zumu, serca i natchnienia.

Ukrywszy twarz w dłoniach, przetrwał 
czas dłuższy bez ruchu, skupiony w sobie, 
oderwany od ziemi. W różowem świetle 
wiecznej lampy była jego biała postać po­
dobna do marmurowych świętych, klęczą­
cych na sarkofagach.

Powoli spływał na jego duszę spokój 
powziętych zamiarów. Przeszłość dodawała

mu otuchy. Tyle huraganów pastwiło się już 
nad Kościołem, a każdy z nich przysporzył 
dziełu boskiemu mocy i blasku.... Dni duszne, 
przesiąkłe żarem, utrudniającym swobodny 
oddech, oczyszczają się, odświeżają burzami 
gwałtownemi.

Kiedy Grzegorz odjął ręce od twarzy, 
był jeszcze bledszy, niż zwykle. Tylko jego 
ocz.y gorzały płomieniem niezwykłej siły.

Postanowił !... Nie cofnie się.... pójdzie 
naprzód.... sięgnie śmiałą ręką samych
szczytów potęgi ziemskiej  zapozwie przed
swój trybunał najwyższego zwierzchnika lu­
dów katolickich. .. rzuci pod stopy Kościoia 
najjaśniejszą koronę tego świata.

Tak nakazuje mu obowiązek ojca chrze- 
śeiaństwa, który powinien czuwać nad zba­
wieniem wszystkich wiernych.

Wychodząc z kaplicy, niósł Grzegorz 
głowę wysoko. Już go ciężar myśli, które 
miały wyważyć cały świat katolicki z posad 
i pchnąć go na inne tory, nie przygniatał. Nie­
złomne postanowienie zdjęło z jego duszy 
wszelkie wątpliwości. Majestat reformatora, 
przekonanego o prawdzie swoich wierzeń, 
bił z jego postaci'.

Wszedł do swej pracowni. Tu siedział 
jeszcze za pulpitem młody prałat, przyboczny 
dyktator papieża.

— Humbercie, mój synu — odezwał się 
Grzegorz — westchnij do Boga, albowiem 
staniesz się za chwilę narzędziem wielkiego 
dzieła. Napiszesz list do króla Henryka.

Prałat spojrzał na duży krucyfiks, który 
wisiał na ścianie, wziął pióro do ręki i czekał.

A Grzegorz zaczął:
— Grzegorz, biskup, sługa sług Boga, 

królowi Henrykowi pozdrowienie i błogosła­
wieństwo apostolskie, jeżeli okaże się posłu­
sznym Stolicy Apostolskiej, jak przystoi kró­
lowi chrześciańskiemu....

Tak niezwykłym był ten nagłówek, że 
prałat zatrzymał pióro i podniósł oczy zdu­
mione na Papieża.

Lecz Grzegorz powtórzył głosem dobitnym : 
„jeżeli okaże się posłusznym Stolicy Apo­
stolskiej, jak przystoi królowi ehrześciań- 
skiemu".... i dyktował ów dokument, który 
przeleciał błyskawicą nad ziemiami Ger­
manii i zapalił wszystkie złe namiętności 
ludzkiej *).

Podpisawszy list, zasiadł na tronie i 
kazał przywołać posłów Henryka.

— Za trzy dni odchodzą do Niemiee 
nasi legaci, którym będziecie towarzyszyli — 
rzekł do rycerzów Lakońskich, kiedy zajęli 
miejsca na krzesłach. — Królowi Henryko­
wi powiedźcie, aby się zastosował niezwło­
cznie do naszych żądań, jeśli chce korzystać 
nadal z dobrodziejstw Kościoła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) List Grzegorza VII., zaczynający się
od nagłówka: „(iregorius, ep>scopus, servus 
seruorum Del, Henrico regi salutem et apo- 
stolicam bmedictionem, si t.amen apostolicae 
se<ii, ut christiamim decct regem, ohedierit...“ 
pomieścił Filip Jaffe w zbiorze jego listów p. t. 
„Monumenta Grcgoriana" pod datą 8 stycznia 
1076 r. Tymczasem wiadomo, że właśnie ten 
list i komentarz ustny posłów Henryka spowo­
dował zerwanie stosunków pomiędzy Grzegorzem 
a Henrykiem. Ponieważ Rapoto. Gottszalk i 
Adalbert przybyli do Goslaru w nocy z dnia 
31 grudnia na 1 stycznia 1076 r., przeto mógł 
Grzegorz podyktować ów list tylko w pierw­
szych dniach grudnia, do przebycia bowiem 
drogi z Rzymu do Goslaru potrzeba było w po­
rze zimowej około trzech tygodni.
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wiada ta k : Król pruski jest najwyższym 
zwierzchnikiem nad ewangielickim kościo­
łem krajowym tylko w starych prowincyaeh 
t. j. w tych, z których królestwo pruskie 
składało się przed rokiem 1866, ale prowin- 
cye, nabyte w r. 1866, t. j. hesko-nasauska, 
szlezwicko-holsztyńska i hanowerska, wyjęte 
są, z pod tego zwierzchnictwa. Podatki nie 
są też na to, aby niemi opędzać koszta re­
prezentacyjne jednego wyznania. Rozprawy 
nad odnośnym projektem, gdyby go w sej­
mie pruskim przedłożono, wywołałyby cie­
kawe rozprawy. W końcu Freis. Ztg. twier­
dzi, że podróż palestyńska wogóle nie jest 
w Niemczech i Prusach popularna.

10 prc. Kwota dla funduszu emerytalnego, 
wynosząca 2 prc., pozostać ma bez zm iany; 
podwyższenie tej kwoty z 2 prc. aż do 4 
procent wymaga zgody obu Ministrów skarbu. 
Część zysku, pozostająca po odtrąceniu prae- 
cipuurn akcyonaryuszy i kwot dla funduszu 
rezerwowego i pensyjnego, o ile dywidenda 
ogólna przeznaczona dla akcyonaryuszy, nie 
przekroczy 6 prc., ma być podzielona między 
oba Państwa z jednej a akcyonaryuszy z dru­
giej strony, w równych połowach.

Udział Rządów w dochodach Banku 
rozpoczyna się zatem, gdy pozostanie zysk 
czysty po odliczeniu praecipuum  akcyona­
ryuszy (w kwocie 8.400.000 koron =  4,200.000 
złr. w. a.) i dotacyi funduszów rezerwowego 
i pensyjnego, wynoszących razem 12 pro­
cent reszty zysku, Ta reszta zysku czystego 
ma być dzielona między oba Państwa z je­
dnej a akcyonaryuszy z drugiej strony po 
połowie dopóty, dopóki ogólna dywidenda 
akcyonaryuszy nie przekraczy 12.600 000 ko- 
ron =  6,300 000 złr. (t. j. 6 prc.). Wszelkie 
zatem wypłaty na rzecz akcyonaryuszy, prze­
wyższające 4 procent kapitału akcyjnego, 
mogą mieć miejsce tylko pod tym - arun- 
kiern, że takiej samej wysokości kwota wy­
płacona zostaje obu Rządom. Wypłata więc 
akcyonaryuszom dywidendy, wynoszącej n. p. 
6 procent, może nastąpić tylko wówczas, 
gdy udział obu Państw w dochodach Banku 
wynosi 4,200.000 koron ===2,100,000 zł. W tym 
wypadku jednak czysty dochód roczny mu­
siałby osiągnąć wysokość prawie 18 milio­
nów koron czyli okrągło 8,975.000 złr. Je­
żeli się zważy, że o wiele bogatszy w ka­
pitał Bank niemiecki gwarantuje właścicie­
lom udziałów Banku dywidendę 3% prc., 
zanim rozpoczyna się u niego podział zysków 
między właścicieli udziałów i państwo, a po­
dział ten ma miejsce aż do wysokości 6 prc., 
wówczas trzeba przyznać, że nowy system 
podziału przyjęty w Banku austro-w ęgier­
skim, jest niezwykle korzystny.

Koło polskie.

Koło posłów polskich w W iedniu od­
było wczoraj przed i po południu posiedze­
nia, których obrady zajęły siedm godzin.

Na początku posiedzenia rannego odczytał 
prezes p. Jaworski pismo klubu niemieckiego 
stronnictwa katolicko-ludowego z doniesie­
niem, że po zamianowaniu barona Di Paule- 
gO M inistrem, jJŁzwwodriiczcjoym liluhu o b r a ­
no dr. Kathreina.

Dalej zawiadomił p. Jaworski, iż przy­
była deputacya prosząca o utworzenie szko­
ły realnej w Gorlicach. W sprawie tej nie 
jest jeszcze zdecydowaną kwestya, czy szko­
ła realna ma powstać w Gorlicach, czy też 
w Krośnie. Pp. ksiądz Pastor, Rutowski, Bi­
liński, Sokołowski, Źnamirowski popierali pe- 
tycyę, przemawiając za Gorlicami, poseł W ło­
dzimierz Gniewosz zaś za Krosnem. Prezes 
Jaworski zaznaczył, że Gorlice od dawna już 
czynią starania o uzyskanie tej szkoły. W tym 
duchu też przyrzekł poczynić starania u 
Rządu.

Następnie na wniosek p. Sokołowskie­
go uchwalono popierać sprawę otworzenia 
paralelek przy nauczycielskiem seminaryum 
żeńskiem w Krakowie, aby zaradzić nadmier­

nemu natłokowi uczenie, z których wiele 
nie może być przyjętych.

P. Milewski domagał się, aby jak naj­
rychlej załatwiono sprawę staeyi doświad­
czalnej obok studyum rolniczego na Uni­
wersytecie krakowskim i uzupełnienia tego 
studyum.

Przemawiali w tej sprawie P. Mini­
ster Jędrzejowicz, pp. dr. Roszkowski, Stru- 
szkiewisz, Dawid Abrahamowicz, dr. Rutow­
ski i Włodzimierz Gniewosz. Ostatecznie
Koło uchwaliło poprzeć sprawę stacyi do­
świadczalnej obok studyum uniwersyteckiego 
na Uniwersytecie w Krakowie i domagać
się kreowania na tem studyum katedry inży- 
nieryi rolniczej, a P. M inistra Jędrzejowicza 
i pp. Jaworskiego i Milewskiego uproszono, 
aby się sprawą tą zajęli.

P. Włodzimierz Gniewosz przedstawił
Kołu petycyę rolników, domagającą się utwo­
rzenia stacyi doświadczalnej gorzelniczej we 
Lwowie.

Dr. Roszkowski przedstawił petycyę w 
sprawie regulacyi Dniestru.

P. Piętak zawiadamia Koło o petycyi 
miasta Lwowa, która będzie wniesioną w 
Izbie, a która wymierzona .jest przeciw pod­
wyższeniu podatków spożywczych. Mówca 
ubolewa, że w komisyi ugodowej nie ma ża­
dnego przedstawiciela większych miast zam­
kniętych.

P. Bogdanowicz przedłożył petycyę po­
gorzelców w Paeykowie o zapomogę.

P. Rychlik domagał się utworzenia 
gimnazjum w Dembicy.

P. ks. Pastor poruszył z powodu kwe- 
styi dostaw powróżniczych z Radymna spra 
wę dostaw rękodzielników krajowych dla 
władz krajowych i instytucyj. Sprawę tę 
odesłano do osobnej komisyi dla kwestyi 
dostaw krajowych, do której weszli pp. Pa­
stor, Biliński, Rutowski, Sokołowski, Wło­
dzimierz Gniewosz, Popowski, Dulęba, Rosz­
kowski, Merunowicz i Koliszer.

Ks. Pastor poruszył dalej sprawę kolei 
dojazdowej z saliny kałuskie.j do stacyi a to 
dla ułatwienia wywozu kainitu, potrzebnego 
dla rolników.

Na tem zakończono posiedzenie przed­
południowe

Na posiedzeniu popołudniowem. które 
mu przewodniczył wiceprezes dr. Biliński, 
omawiano przedłożenia ugodowe.

Otworzył dyskusyę przewodniczący dr. 
Biliński, przedstawiając obchodzące kraj i — 
zdaniem mówcy — korzystnie w ugodzie roz­
wiązane sprawy, jak: taryfy kolejowe, dosta­
wy, zniesienie obrotu miewa, ugody wetery­
naryjna i wódczana. Omawiał następnie spra­
wę waluty i oświadczył, że ustępstwa poczy­
nione Węgrom oyły złączone z kwotą a iun- 
ctim było formalnie zastrzeżone.

P. Piepes-Poratyński omawiał sprawę 
odnowienia przywileju Banku austro.-węg. i 
sprawo waluty a w końcu postawił wniosek: 
Koło polskie wzywa polskich członków ko­
misyi ugodowej : 1. aby przy uchwalaniu 
statutu bankowego przyznano korporacyom 
handlowym i rolniczym większy wpływ przy 
wymiarze kredytu; 2. aby zmieniono lub bli­
żej określono prawa komisarzy rządowych 
(§. 58 statutu) i 3. aby prawidłowo pokry­
wano banknoty (§. 84 statutu).

P. Gniewosz omawiał sprawę taryf ko­
lejowych.

P. M inister dr. Jędrzejowicz na posie­
dzeniu poufnem odpowiedział na zarzuty p. 
Gniewosza.

P. Dulęba omawiał podatki konsumcyj- 
ne a na podstawie petycyi, przedłożonej przez 
p. Piętaka, wykazywał ich wpływ na miasta 
zamknięte, jak Lwów.

P. Rutowski zapytał, czy przedłożenia 
rządowe bezwarunkowo zmienione być nie 
mogą, czy też można się spodziewać jakich 
zmian, oraz omawiał podatek od piwa i wód­
ki. Ciąg dalszy jego przemówienia, jak ró­
wnież odpowiedź P. M inistra dr. Jędrzejo­
wicza i całą dalszą dyskusyę uznano za po­
ufne. Przemawiali jeszcze pp. Dzieduszycki, 
E. Abrahamowicz, dr. Biliński, Chrzanowski 
i Koliszer. Dyskusyi nie ukończono.

Przeprowadzono też wybory do komi­
syi parlamentarnej Koła, do której weszli da­
wni jej członkowie: pp. D. Abrahamowicz. 
Madeyski, Piętak, Dzieduszycki i Kozłowski.

Podróż na Wschód cesarstwa 
niemieckich.

Z trzygodzinnego pobytu cesarza Wil­
helma w Wenecyi podnoszą fakt polityczny, 
że cesarz Wilhelm konferował z prezesem 
ministrów włoskich, generałem Pelloux, i 
ministrem spraw zewnętrznych, Caneyarem, 
gdy król Humbert konferował z niemieckim 
sekretarzem stanu Bulowem.

Ambasador niemiecki w Konstantyno­
polu, baron Marschall v. Bieberstein, od­
płynął przedwczoraj do cieśniny Dardanel- 
skiej na spotkanie cesarza Wilhelma, któ­
remu towarzyszyć będzie w dalszej jego po­
dróży do Palestyny. W kiosku sułtańskim 
zwróciło szczególną uwagę, że cesarzowi to­
warzyszy cały najwyższy personal dworski, 
a pomiędzy innymi wielki marszałek dworu 
hr. Eulenburg, wielki koniuszy hr. Wedel, 
marszałek domowy baron Lyncker, adjutant 
generalny, gen. Plessen, naczelnicy kance- 
laryi wojskowej, cywilnej i m orskiej: gen. 
Hahnke, Lucanus i wice-admirał Senden- 
BLran. Obecność tych osób, a zwłaszcza, 
sekretarza stanu spraw zewnętrznych Rzeszy, 
Btilowa, uważa sułtan Abdul Hamid za hołd 
złożony jego osobie i potędze T urcy i; oczy­
wiście bowiem, że towarzyszą oni cesarzo­
wi przeważnie ze względu na wizytę jego w 
Konstantynopolu. Gdyby chodziło tylko o po­
dróż do Palestyny i Syryi, świta mniejsza i 
skromniejsza wystarczyłaby najzupełniej.

Koszta podróży cesarstwa niemieckich 
na Wschód zamierzono pierwotnie pokryć 
sumą, wziętą z dochodów Rzeszy, lecz 
grono posłów, powołanych w tej sprawie na 
naradę, nie pochwaliło tego pomysłu, nazy­
wając go niefortunnym już dla tego samego, 
że godzi się wątpić, czyby większość parla­
mentu na taki wydatek ze skarbu Rzeszy 
przystała. Niektóre pisma są zdania, że p rę­
dzej i słuszniej możnaby pieniędzy na po­
dróż palestyńską żądać od sejmu pruskiego, 
ponieważ patronat nad ehrześeianami Wscho­
du więcej obchodzi Prusy niż cesarstwo nie­
mieckie, oraz że kościół Zbawiciela, na któ­
rego poświęcenie jedzie cesarz, stanął na 
gruncie, podarowanym 1869 r. przez sułtana 
królowi Wilhelmowi jako dar osobisty. Na 
te wywody zżyma się F nis. Ztg. i odpo-

Z prasy rossyjskiej.

Dzienniki rossyjskie doniosły nieda­
wno, że eskortujący oddział aresztantów ofi­
cer Poszerbow w przystępie napadu obłąka­
nia na stacyi Zerdówka w kraju Nadleńskim 
konwojowi kazał dać do aresztantów dwie 
salwy karabinowe, następstwem czego była 
śmierć jednego aresztanta oraz poranienie 
wielu.

W sprawie tej główny sztab zarządził 
śledztwo i w dzienniku Razwiedczyk pomie­
ścił następujące wyjaśnienie: Sztabs-kapitan 
irkuckiego batalionu rezerwowego Basarba 
(a nie Poszerbow) rozkazem naczelnika szta­
bu Irkuckiego okręgu wojskowego przezna­
czony został na dowódcę konwoju, majacego 
przeprowadzić partyę aresztantów, zesłanych 
do kraju Nadleńskiego i okręgu Jakuckiego. 
Na stacyi Żerdówka, w odległości 45 wiorst 
od Irkucka użył broni palnej przeciwko are- 
sztantom w następujących warunkach:

Partya aresztantów, licząca 216 osób w 
dniu 19 czerwca przyszła na nocleg na sta- 
cyę Żerdówka. Kiedy wołostny starszyna 
przyjął połowę aresztantów, wpuścił ich na 
dziedziniec domu etapowego i począł przyj­
mować następnie drugą partyę, wśród are­
sztantów niezadowolonych z tego, że przed­
tem nie chciano dopuścić w obręb łańcu­
cha konwoju handlarzy zapasów żywności, 
rozległy się głosy, że lepiej jest znajdować 
się pod rozkazami wołostnego starszyny, niż 
pod rozkazami oficera konwoju. Najwięcej 
hałasującego aresztanta nazwiskiem Griin 
dowódca konwoju rozkazał aresztować. Gdy 
rozkaz ten wykonano, pozostali aresztanci 
poczęli krzyczeć i żądać od kapitana Basar- 
by odpowiedzi, za co aresztował Gruna. Na 
oświadczenie, że im nic do tego, aresztanci 
poczęli jeszcze więcej krzyczeć i nie chcieli 
wejść na dziedziniec domu etapowego, lżąc 
słowami _ zarówno Basarbę, jak i żołnierzy 
konwojujących, wołając, że oni się niczego 
nie boją, i że lekceważą sobie życie. Na o- 
świadczenie sztaDs-kapitana, że każe strzelać, 
jeśli się nie uspokoją i nie zamilkną, stoją­
cy z boku pod strażą dwóch żołnierzy Grttn, 
rozerwał koszulę i wskazawszy na swoją 
gołą pierś zawołał: Strzelajcie, — wszyst­
kich nie odważycie się wystrzelać. Wówczas 
dowódzca konwoju widząc, iż próżne są je­
go zabiegi, aby uspokoić wzburzonych dał 
rozkaz jednemu z podoficerów zastrzelenia 
Gruna. Kara ta jednak nie podziałała na 
innych, przeciwnie oburzyła ich jeszcze 
więcej. Szczególniej starał się podburzyć to-
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Czasami jednak zarzucała sobie (Nenia, 
że nadto egoistycznie zamknęła się w ci- 
ehem swojem szczęściu. Jej było dobrze w 
Borszowcach, tak samo, jak byłoby jej do­
brze wszędzie, gdzieby wiedziała, że jest 
blisko niego, że w każdej prawie chwili zo­
baczyć go może. Dobrze jej było także z 
tego względu, że tak, jak serce oddała mło­
demu właścicielowi Białej-Wsi, duszą uto­
nęła w Borszowcach, z któremi wiązała ją 
praca jej i nadzieje. Ale czy rów nie‘do­
brze było biednej pani Borszowieckiej ? Od 
jakiegoś czasu Olenia zadawała sobie podo­
bne pytanie i śledziła matkę uważnie, nie 
chcąc wręcz pytać o to, co kochającem ser­
cem córki przeczuć była pow inna; a jakże 
tu przeczuć, odgadnąć, kiedy hrabina du­
mna i skryta, nigdy o swoich własnych u- 
czuciach i wrażeniach nie opowiadała n i­
komu i powierzchownie nawet się nie zdra­
dzała.

Nadeszły kiedyś tak smutne i ponure 
dni grudniowe, że nawet Olenia, która o ka 
żdej porze wieś lubiła, czuła się prawie przy­
gnębiona. Śniegu nie było wcale, ani na

polach, ani na drodze, tylko jedna, wielka 
kałuża błota, a po nad tem nisko szare, po­
sępne niebo, na którem bałwaniły się białe, 
jak z bawełny obłoki, gonione wiatrem, który 
wył dziko, świstał i huczał, kładąc prawie 
na ziemi obnażone z liści drzewa, lecąc jak 
wściekły huragan, to przycichająe na chwilę, 
aby znowu wrócić z potężniejszym hałasem. 
A przytem słońca ani śladu: na dworze mrok 
ciągły przez kilka godzin dnia, a potem 
wczesna, ponura i groźna noc. I tak trwało 
już przeszło tydzień, bez zmiany.

Olenia uważała, że w miarę, jak upły­
wały te dni posępne, matka coraz więcej 
małomówną się stawała; nie skarżyła się 
wprawdzie, nie wspomniała nawet o pogo­
dzie, ale widocznie czuła się przygnębiona.

Po śniadaniu, o godzinie drugiej, do 
którego we trzy z Herminą zasiadły, hra­
bina odeszła do siebie, a Olenia miała za­
miar zająć się gospodarskimi rachunkami. 
Zasiadła w swoim pokoju przy stole i rozło­
żyła pap iery : za ciemno było. Zadzwoniła 
na Karolę, kazała podać lampę, ale nie mo­
gła czegoś dziś wziąć się do pracy.... Matka 
dziś przy śniadaniu mniej, niż kiedykolwiek 
rozmowną była Olenia spostrzegła nawet, że 
pomizerniała ostatniemi czasy.

- -  Ach, mój Boże! — jeżeli jej tu źle, 
jeżeli nieszczęśliwą się czuje?... Olenia po­
chyliła głowę na ręce i myślała chwilę....

Nie! — tak zostać nie może! — ona 
nie pozwoli, żeby jej matka czuła się zgnę­
bioną. Źle jej tutaj widocznie, nudzi się, 
trapi, może tęskni za ojcem, za Otylda, za 
Arturem?... Och! — ona za niemi wszyst- 
kiemi tęsknił — jej potrzeba ruchu, ludzi,

towarzystwa, a zamknęli ją  na głuchej wsi, 
gdzie jak na Syberyi dnia niewidać, tylko 
wieczna n o c !...

Zerwała się, poskładała książki rachun­
kowe i nie namyślając się dłużej, poszła do 
matki.

Panie Borszowieckie, urządzając się ua 
zimę, przeniosły się zupełnie na górę, a dolne 
apartamenta, choć opalane, aby wilgoć się 
nie zakradła, stały zamknięte.

Z panieńskiego pokoiku Otyldy zrobiono 
sa‘onilt hrabiny, gdzie został przeniesiony 
fortepian i gdzie ta ostatnia całymi dniami 
przesiadywała. Jeden z przyległych, gościn­
nych pokoi został przerobiony na jadalny.

W saloniku pani Borszowieckiej, do 
którego obecnie weszła Aleksandra, bardzo 
było miło, ciepło i zacisznie. W kicie między 
oknem a fortepianem, paliła się duża lampa, 
osłonięta żółtym abat-jour'em, druga, po­
dobna, ale mniejsza, stała na stoliczku przed 
kominkiem, na którym suty płonął ogień. 
Zagłębiona w dużym fotelu blisko kominka, 
siedziała pani Borszowiecka w ciepłym i ele­
ganckim aksamitnym ciemno-zielonym szla­
froczku; jakaś szydełkowa z białej włóczki 
robota leżała jej na kolanach, z twarzą pod­
partą na białej ręce, hrabina oczami utonęła 
w płonącem ognisku i z obojętnym wyrazem 
twarzy słuchała czytającej głośno Herrniny.

— Nic niema ciekawego w gazecie, — 
rzekła, gdy weszła Olenia — jeżeli chcesz, 
Mina, możesz odejść.

Zadowolenie odbiło się na twarzy mło­
dej Francuski.

— Pójdę napisać do „Louvre’u“, żeby 
nam próbki przysłali, od wiedziała podnosząc się.

Hrabina z niechęcią ręką skinęła.
— Napisz.... — odrzekła — mogą przyjść 

próbki.... To jeszcze do niczego nie zobo­
wiązuje !

Hermina odeszła, a Olenia ze smutkiem 
u a matkę spojrzała.

Do tego więc doszło! apatya pod wzglę­
dem strojów?... to rzecz całkiem nowa u 
pani Borszowieckiej!

Jak tu miło u mamy! — zaczęła 
stając blisko kominka. — Doprawdy, można 
zapomnieć, że taka burza szaleje na dwo­
rze.... Ależ to czas!

Hrabina uśmiechnęła się trochę iro­
nicznie.

— Dopiero dziś to; spostrzegłaś? —
— Mamę to przygnębia! — żywo za­

wołała Olenia.
Pani Borszowiecka spojrzała na córkę 

długo, badawczo i jakby się namyślała z od­
powiedzią; dawniej, nie tak bardzo dawno 
temu, była by może odpowiedziała z góry, 
ironicznie, ale dziś, przekonała się dowodnie, 
choć w dumie swojej trudno jej było przy­
znać się do tego, że córka jej więcej warta 
niż jej się początkowo zdawało.

— I cóż pomoże, gdybym powiedziana 
tak! na twoje słowa.... — rzekła zwolna. —■ 
Nie wpłynie to na żadną zmianę, więc le­
piej dać pokój.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N. S. J.



warzyszów jeden z aresztantów nazwiskiem 
Płochotek. Wyskoczył on na czoło partyi, i 
począł wołać na całe gardło: „No zabijcie 
mnie! strzelajcie! jeśli macie o d w a g ę ,In n i 
aresztanci coraz bardziej lżyli cały konwój 
i widocznie przybierali coraz groźniejszą po­
stawę. Wtedy tylko sztabs-kapitan Basarba 
zakomenderował „ognia". Płochotek i jeszcze 
drugi aresztant zostali zabici i to dopiero 
podziałało uspokajająco na pozostałych. Za­
rządzone wskutek tego śledztwo przez wła­
dze rządowe, wykazało, że rozkaz użycia 
broni palnej przeciwko aresztantom, wsku­
tek widocznego z ich strony buntu, okazał 
się koniecznym, w następstwie czego na 
wniosek wojennego prokuratora, dowodzący 
wojskami Irkuckiego okręgu wojskowego po­
lecił śledztwo umorzyć.

Poważniejsze dzienniki rossyjskie ener­
gicznie występują przeciwko rozmaitym 
awanturom, popełnianym przez studentów 
uniwersytetów po pijanemu Szczególniej pod 
tym względem z pośród innych wyróżniać 
s'§ mają studenci uniwersytetu Noworossyj- 
skiego. Dzienniki odesskie zaznaczają, że 
uie ma ani jednego dnia, aby studenci, gdzieś 
czy to kogo nie pobili, nie obrzucili obel­
gami lub też oblali nieczystościami. Władza 
uniwersytecka surowo karze podobnego ro­
dzaju wybryki, lecz jak dotychczas nie wiele 
to pomaga.

Syn Otiecz. pisze o strasznej nędzy, ja­
ka panuje wśród uczącej się młodzieży w Pe­
tersburgu : „Mały pokoik z oknem wyeho- 
dzącem na cuchnące podwórko — pisze po­
wyższy dziennik —  w pokoiku trzy łóżka, 
stolik; powietrza zaś świeżego ani odrobiny; 
ze ścian płynie wilgoć. Pokoik — właści­
wie dziura, kosztuje 7 rubli 50 kop. miesię­
cznie. Są studenci, którzy w dzied chodzą 
ua wykłady, wieczorem — pracują.... u kra­
wca, zarabiając 2 ruble tygodniowo. Są ró­
wnież studenci - muzykanci, którzy grają no­
cami na balach i w ten sposób zdobywają 
chleba kawałek. Niektóre studentki chodzą 
do pralni — inne po nocach szyją bieliznę 
do sklepów, otrzymując za uszycie koszuli 
8 kopiejek.11

nową strzelnicę celnym strzałem do tarczy. Wie­
czorem raczył Monarcha być w teatrze na przed­
stawieniu operowem.

Rek 1873. Wilhelm I, cesarz niemiecki 
przyjeżdża w odwiedziny na Dwór wiedeński 
aby wziąć udział w obehodzie ćwierćwiekowej 
rocznicy Rządów Najj. Pana.

Rok 1879. Dzień Urodzin Najd. Aieyksię- 
żniezki Anny Maryi Teresy, Córki łeb Ce3. Wy­
sokości Arcyksięcia Ferdynanda IY Salvatora, 
Wielkiego JECsięeia Toskańskiego i Jego Małżonki 
Księżniczki Parmy.

Rok 1880. Najj. Pan przybywa naSzląsk, 
gdzie przebywa, parę dni i zwiedza ważniejsze 
zakłady tegoż kraju.

Rok 1887. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zaszczycić c. k.. zbrojmistrza bar. Bauera prze­
słaniem życzeń z powodu półwiekowego jubileu­
szu służby wojskowej tegoż generała.

Rok 1889. Najj. Pan raczył rozporządzić 
by armia i wszystkie jej oddziały nosiły nazwę: 
„Cesarko i królewska".

Rok 1890. Najj. Pan dopełnia uroczystego 
otwarcia nowego Muzeum sztuk pięknych (Kunst- 
historisches Hofmnseum) w Wiedniu, przyczem 
wyraża Swe Najwyższe uznanie architekcie bar. 
Hasenauerowi.

Rok 1891. Uroczyste otwarcie nowego Mu­
zeum historyi sztuki w Wiedniu.

Tegoż samego dnia raczył Najj. Pan w 
Najwyższem piśmie odręcznem przesłać Swe ży­
czenia i wyrazy uznania P. Ministrowi wojuy 
e. k. zbrojmistizowi bai. Bauerowi, a to z okazyi 
jego fięćdziesięcioletniego jubileuszu służbowego.

Rok 1894. Aleksander, król serbski, od­
jeżdża do Berlina, po kilkodniowym pobycie w 
Gódólló i Budapeszcie.

Rok 1897. Najj. Pan przyjmuje obie De­
legacje w Burgu wiedeńskim.

Najbardziej uczęszczany był w roku ze­
szłym wydział inżynieryi, liczył bowiem 290 
słuchaczów, a więc 62 prc. całej; liczby fre- 
kwentantów, drugie miejsce po inżynieryi, zaj­
muje wydział budowy maszyn, trzecie wydział 
chemii technicznej, czwarte wydział budowni­
ctwa lądowego.

To nieproporcyonalne garnięcie się mło­
dzieży do jednego głównie wydziału, z pomi­
nięciem trzech innych, tłómaczy się przede- 
ws"zystkiem silnem zapotrzebowaniem młodych 
inżynierów przez techniczne biura rządowe, kra­
jowe i prywatne.

Podług metryk urodzenia najwięcej było 
słuchaczy z Galicyi. Uczęszczało bowiem z Ga- 
licyi 84 prc., z Królestwa 14 prc., z Poznańskie­
go i z krajów obcych 2 prc.

Co do wyznania religijnego, było katoli­
ków rz. obrz. 82 prc., gr. obrz. 7 prc., religii 
mojżeszowej 11 prc-

Jako charakterystyczną okoliczność podnieść 
należy, że coraz więcej abituryentów gimnazjal­
nych zapisuje się na Politechnikę. O ile da­
wniej liczba gimnazyastów wahała się między 
10  pg prc., w ostatnich trzech latach podsko­
czyła do 35 prc. ogólnej liczby nowo wstępu­
jących.

Co do oceny pilności młodzieży, z dat 
statystycznych wynika, że na 100 słuchaczy, 
zgłaszających się do egzaminów kursowych lub 
państwowych, 95 egzamina z dobrym zdaje 
postępem. Na ogół pilność młodzieży jest zado­
walająca.

Grono nauczycielskie zajmowało się poza 
wykładami projektem reformy przepisów o egza­
minach państwowych w kierunku wprowadzenia 
pewnych* ulg. Projektowane ulgi znalazły już po 
części zastosowanie w tegorocznym planie nauk,
0 ile na to pozwala ustawa egzaminacyjna, wy­
dana jeszcze przed 20 laty. Dalsze obiady nad 
tą kwestyą odbędą się niebawem w Wiedniu, 
gdzie zwołana ma być przez Ministerstwo oświaty 
specjalna ankieta.

Do nauczycielskiej działalności zaliczyć 
pojrzeba też wycieczki naukowe, które w tym 
roku młodzież politechniczna odbyła pod prze­
wodnictwem swych profesorów, przekonując się 
naocznie, jak teorya wygląda w praktyeznem za­
stosowaniu.

Słuchacze inżynieryi zwiedzali pod prze­
wodnictwem profesorów '• Ryclitera, Skibińskie­
go i Thulliego, nowsze koleje podolskie i bu­
kowińskie. Słuchacze z innych wydziałów pod 
przewodnictwem profesorów: Maryniaka, Fie­
dlera, Dzieślewskiego i Pawlewskiego, zwrócili 
się w tym roku na zachód, t. j. do Wiednia, i 
okolicy, do Czech, Moraw i Sziąska, gdzie prze­
mysł fabryczny wyżej jest rozwinięty, niż u nas. 
Wreszcie słuchacze nauk górniczych zwiedzili pod 
przewodnictwem prof. Syroczyńskiego podkarpa­
ckie kopalnie nafy i wosku ziemnego.

— Z U niw ersytetu . Pp. Dawid Mehler
1 Edward Gall, rodem ze Lwowa, otrzymali na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktorów prawa.

—  Spis poborow ych do wojska. Sto­
sownie do postanowienia ustawy wojskowej wzy­
wa magistrat miasta Lwowa wszystkich popiso­
wych, urodzonych w roku 1878, 1877 i 1876, 
i do gminy tutejszej przynależnych, jakoteż ob 
pych przebywających w mieście Lwowie w ja­
kimkolwiek celu (naukowym, handlowym, prze­
mysłowym i t. p.) tudzież wszystkich tych, któ­
rzy wyszli z pomienionyeh klas wieku popiso­
wego, jednakże nie przekroczyli 36 roku życia i 
z jakiejkolwiek przyczyny nie uczynili zadość po­
winności wojskowej, aby do spisu poborowych 
w miesiącu listopadzie 1898 roku zgłosili się 
w mhjskim urzędzie konskrypcyjuym osobiście, 
a w razie słabości lub nieobecności, przez swych 
rodziców, opiekunów lub w ogóle zastępców, 
ustnie lub pisemnie, gdyż w razie zaniechania 
tego obowiązku bez względu na dalsze postępo­
wanie prawne ulegną grzywnie do stu zł. (100) 
w. a. względnie karze aresztu do 20 dni (§• 3 
ust. wojskowej).

Podobnemu ukaraniu podlegają obywatele 
królestwa węgierskiego, przebywający w jednym 
z krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
bez względu, czy popełnili przekroczenie w tej 
części Monarchii lub po za jej granicami. Bliż- 
szeh szczegółów o spisach zasięgnąć można w 
magistracie m. Lwowa.

— Tow. wzaj. pom ocy urzędników  
pryw atnych  liczyło według przysłanego nam 
sprawozdania z dniem 30 września r. b. 2.295 
członków rzeczywistych z 10.711 udziałami, 11 
uczestników z 37 udziałami czyli razem z ro­
czną wkładką (z doliczeniem dopłaty na fun­
dusz rezerwowy) 64.488 zł., członków wspiera 
jąeyeh 55 i honorowych 12.

Majątek tylko w dziale zapomóg stałych 
wynosił z dniem 30 września r. b. w efektach 
551.180 zł., w dwóch rcalnościach wartości 
59.550 zł. i gotówka 32.092 zł. 64 ct. Razem 
642-822 zł. 64 ct.

Przybyło w ciągu III. kwartału z powiatów 
i od członków płacących wprost w wydziale cen­
tralnym gotówką 11.149 zł. 43 ct., z odsetek 
i zwrotu za stemple do kwitów odsetkowych 2.071 
zł. 25 et. , za wylosowane i zrealizowane 
efekta 1.000 zł., wpłaty emerytów, wdów i 
sierót do funduszu rezerwowego tudzież eme­
rytów do funduszu pogrzebowego 31 zł. 12 ct., 
wpłaty emerytalne urzędników, zwroty zaliczek 
etc. 463 zł. 95 ct.

Wypłacono w Ili. kwartale na zapomogi sta­
łe (emerytury) niezdolnym do pracy członkom, 
wdowom i sierotom, na potrzeby administracyj­
ne, jednorazowe datki i ryczałty pogrzebowe o- 
gółem 4.064 zł. 52 ct.

Wydano (w celu zrealizowania) wylosowa­
ne efekty im. wartości 1.000 zł., zwrócono 
depozyt oddziału buczackiego 21 zł. tytułem 
podatku rentowego i loteryjnego od kuponów 
30 ct.

W III. kwartale przyznał wydział centralny 
Towarzystwa 6 członkom nieudolnym do pracy 
stałe zapomogi w rocznej kwocie 777 zł. 80 
ct. i 4 wdowom pensye wdowie w rocznej kwo­
cie 1.05 zł. 40 ct. i czasowe dla dzieci 114 zł. 
76 ct.

— K ościuszkow ską roczn icę święcił 
wczoraj „Sokół" lwowski uroczyście. W prze­
pełnionej sali wykonano cały bogaty i urozma­
icony program, na który złożyły się przemówie­
nie wstępne dr. Dziędzielewieza, odczyt M. Rol- 
lego, śpiewy chóralne i solowe, deklamaeya, 
gra na wiolonczeli, wreszcie ćwiczenia wzoro­
wego zastępu członków „Sokoła". Wszystkim 
występującym na estradzie dziękowano długo- 
trwającymi oklaskami, zmuszając p. Camillowę 
pp. Jarońskiego, i Wostrowskiego do nadprogra­
mowych dodatków. P. Camillowa śpiewała mię­
dzy innymi bardzo piękny utwór młodego mu­
zyka lwowskiego, p Stohla, p. t. „Pieśń i Tyif; 
podobał się on powszechnie, musiał też być po­
wtórzony. W odczycie swoim „Poeci-żołnierze 
epoki Kościuszkowskiej" poświęcił prelegent 
obszerniejsze wzmianki Niemcewiczowi, Al. Fe­
lińskiemu, Jakóbowi Jasińskinnu, generałowi 
Kropińskiemu, Rajmundowi Korsakowi i ośmie­
szonemu nieco Marcinowi Milskieinu, wspomi­
nają^ z kolei dla zaokrąglenia całości o poe­
tach-żołnierzach polskich walk następnych, któ­
rych poczet zamyka Romanowski, ćwiczenia gi­
mnastyczne członków „Sokoła“ zasługują w isto­
cie na miano wzorowych.

Dr. Edward L ilie n , adwokat kra­
jowy, powrócił do Lwowa i objął czynności za­
wodowe.

_ Stypendyum  im. Mickiewicza w 
kwocie 50 zł., nadało „Ognisko kobiet" pannie
3.B ., uczeniey gimnazjum prywatnego p. Strzał­
kowskiej.

— Z K asyna m iejsk iego. W piątek 
<> L b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem odhę- 
dzie się koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
z fundacyi ś. p. dr. J. Malinowskiego. Bilety 
wydawane będą od wtorku 18 b. m.

— A c z y te ln i k ato lick iej. We wtorek, 
dnia 18 b. m. odbędzie się w Czytelni katoli­
ckiej pieiwsza pogadanka sezonu zimowego. Ks 
kan. Gorazdowski przedstawi „Dzisiejszy stosu­
nek Polski do Rzymu". Początek o godzinie 7. 
wolny g0SC1 wPr°wadzonyeh przez członków

I — Tow arzystw o ły żw ia rsk ie  ogłasza
ze wpisy_ członków, uczestników i gości na se­
zon 1898/9 otwarte zostały w magazynie spor­
towym pp. Maryana Gustowicza i Sp ul Aka­
demicka 3. ’

Karty wydają się roczne. Rok administra­
cyjny poczyna się od 1 listopada jednego roku 
a kończy z tymże dniem roku następnego.

Taksa nowego wpisu wynosi 8 koron Za 
kartę roczną członka płaci się 13 koron, za żonę 
3 koron, za dziecko niżej 12 lat 6 koron, pó­
źniej aż do skończonego 18 roku 9 koron.

Karta roczna dla osoby która nie chce, 
lub nie może przystąpić do Towarzystwa, ko­
sztuje 17 koron, karta opieki 7 koron.

Do każdej karty, która zamiast być wziętą 
w miejscu na wpisy przeznaczonem, wziętą bę­
dzie na torze przy kasie dziennej, dolicza się 
dodatek manipulacyjny pół korony wynoszący!

i. < 77 ^lark T w ain , słynny humorysta ame­
rykański, powrócił z Kaltenleutgeben do Wie­
dnia, gdzie spędzi zimę tegoroczną.

, . ~  Śluby. Dnia 10 listopada b. r. od­
będzie się w Zaleszczykach ślub panny Kini 
Hruiuckiej, córki Seweryna bar. Bruniekieeo, z 
p. Stanisławem Balem.

r, , W dniu wczorajszym odbył się w templu 
na Zółkiewskiem ślub panny Amalii Goldma- 
nówny, córki posła na Sejm i radnego m. Lwo­
wa, dr. Bernarda Goldmana, z p. Rudolfem 
Maxem, urzędnikiem gal. Banku hipotecznego. 
Na ślubie obecni byli między innymi; prezy­
dent miasta dr. Małachowski, wiceprezydent p. 
Michalski z licznem gronem radnych, dr. March­
wicki, dyrektor dr. Zgórski i w. i. Po ślubie 
państwo młodzi przyjmowali serdeczne życzenia 
ze strony licznych przyjaciół i znajomych.

— (jh) F ranciszek  Jastrzęb iec Czar- 
noinski, profesor hodowli roślin i rolnictwa 
na studyum rolniczem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, zmarł w Krakowie, jak nam donosi nasz 
korespondent, w sobotę popołudniu. Urodzony 
19 lipea 1852 r we wsi Dubidze w Królestwie 
1 olskiom (gub. Piotrkowska), udał się w r 1870 
na studya uniwersyteckie do Wiedniu i B-rlina 
gdzie pracował 3 lata, głównie w laborato ryum 
hzye/.irem prof. Dovego, którego był asystentem, 
oiaz w laboratoryum eliemicznem profesora 
Hoffmanna, który mu wystawił bardzo pochlebne 
świadectwo. Następnie pracował w Berlinie w fu-

I bryce instrumentów precyzyjnych i matematy- 
' ezuych Oertlinga i zamierzał wstąpić za radą

K R O I I K A

Lwów , 17 października. 

K& laisdarz Ju b ils u s z s w y .

16 Października.
Rok 1847. Młodziutki Arcyksiążę Franci­

szek Józef ma pierwszą sposobność publicznego 
wystąpienia, otwierając sejm węgierski w zastęp­
stwie Cesarza Ferdynanda I. Niebywałe wraże­
nie wywarło to pierwsze wystąpienie Arcyksięcia, 
który przybrany w mundur huzarski wygłosił 
z pamięci Swą Mowę w poprawnym języku wę­
gierskim. Cesarz Franciszek I używał łaciny, 
Cesarz Ferdynand I odczytywał Swe Mowy, to 
też przemówienie młodego Arcyksięcia wywołało 
burze okrzyków „Eljen" i podbiło od razu serca 
wszystkich Węgrów.

Rok 1851. Najj. Pan przybył do Lwowa, 
Przyczem na powitalną mowę burmistrza raczył 
odpowiedzieć, że dziękuje za przyjemne przyjęcie, 
że ucieszył się przyjazdem do Lwowa i spo­
dziewa się wierności i przywiązania ze strony 
logo miasta.

Rok 1852. Najj. Pan powraca po dłuższej 
Podróży po Kroacyi, odwiedziwszy Zagrzeb, Rjekę 
i Tryest, do Swej rezydencyi w Sehonbrunn.

Rok 1855. Otwarcie „Mostu Radecky’ego“ 
w Wiedniu, wzniesionego przez J. Macka ko­
sztem 406.000 zł.

Rok 1858. Otwarcie ruchu na linii kole­
jowej Podłęże-Niepołomice.

Rok 1873. Otwarcie ruchu na linii kole­
jowej Lwów-Śtryj.

Rok 1889. Najj. Pan zezwala Areyksięciu 
Janowi Nepomucenowi na zrzeczenie się wszel­
kich praw i godności jako Członka Najwyższego 
Domu Cesarskiego i na przyjęcie nazwiska: Jan 
Orth.

Rok 1895. Najj. Pan opuszcza Zagrzeb, 
Ddająe się ztąd do Gódolló. Przed odjazdem ofia- 
r°wał Monarcha 10 000 zł. na rzecz tamtejszego 
krajowego teatru, oraz 10.000 zł. na inne cele 
Publiczne. W Najw3Tższem piśmie odręcznem wy- 
s*03owanem do Bana, raczył Cesarz podziękować 
ludności Kroacyi i Sławonii za doznane przyjęcie.

17 Października.
Rok 1851. W podróży po Galicyi bawi 

Nail- Pan we Lwowie, gdzie zwiedza rzym. kat. 
kościół katedralny i udziela licznych audyeneyj. 
Następnie raczył Najj. Pan zaszczycić hrabinę 
®°łuehowską Swemi odwiedzinami i otworzyć 

..(Hieta Lwowska" s dnia 1

— D zień Im ien in  Najj. Pani. Pan
Minister wyznań i oświaty hr. Bylandt- Rheidt 
rozporządził, ażeby dzień 19 listopada, jako dzień 
Imienin ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety, tak jak 
dotychczas był we wszystkich szkołach i zakła­
dach naukowych wolny od. nauki obowiązkowej, 
i że w dniu tym mają być urządzone odpowie­
dnie uroczystości kościelne. Natomiast mają być 
w przyszłości zaniechane w tym dniu wszJkio 
inne szczególne uroczystości z powodu Imienin 
Najj. Pani.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Przeniesieni: ks. Jan Szczerbiński, 
wikary z Zaleszan do Rychcic; ks. Jan Marek 
z Rychcic do Zaleszan. —■ Zrezygnował z urzędu 
dziekana przeworskiego ks. Tomasz Kowalski, 
proboszcz w Siennowie, a w jego miejsce dzie­
kanem przeworskim zamianowany ks. Antoni 
Dymnicki, proboszcz w Kańczudze. — Prezentę 
na opróżnione beneficjum w Zborowieaeh otrzy­
mał ks. Michał Bejster, proboszcz z Mużyłowie.

Egzamin konkursowy na proboszczów, który 
się odbył w kuryi biskupiej w dniach 6 i 7 
b. m., złożyli z pomyślnym skutkiem następujący 
księża: Daszyk Józef, wikary z Hyżnego; Gon- 
delowski Leon, wikary z Przeworska; Męski 
Zygmunt, administrator w Dembowcu; Orłowski 
Adam, wikary z Sambora; Owoc Wojciech, wi­
kary z Tyczyna; Prugar Wojciech, wikary z Rud­
nika; Ramocki Jó<ef, wikary z Krosna; Sierzęga 
Franciszek, administrator w Izdebkach; Watule- 
wicz Józef, administrator w Fulsztynie.

Dyec zya tarnowska. Przeniesieni: ks Mi­
chał Leżoń ze Skrzeezowa do Siedlisk, ks. Fran­
ciszek Siedlik do Lisiogóry, ks. Wojciech Zaba- 
liński z Lisiogóry do Skrzyszowa. — Misya lu­
dowa odbywała się od 10—19 września w Rygli­
cach, dokąd zbierało się niekiedy do 20.000 
ludu. 00. Jezuici, którzy przewodniczyli, przy 
pomocy kapłanów z sąsiedztwa, wyspowiadali do 
6000 osób, do pobożnych bractw zapisało się do 
2000, a cała parafia przyrzekła solennie trzeźwe 
życie prowadzić; koszta misyi pokrył miejscowy 
ks pioboszcz przy pomocy p. kolatorki.

-— Za duszę ś. p. JEm. Kardynała Sem- 
bratowicza, urządza nabożeństwo żałobne Towa­
rzystwo „Rusłan"; nabożeństwo odbędzie się jutro, 
we wtorek o godzinie 9 z rana w cerkwi Wo­
łoskiej.

— Szkoła p o litechn iczna we Lwowie, 
na której uroczysta inauguraeya roku szkolnego 
1898 — 99 odbyła się w sobotę, wykazuje zna­
czny wzrost słuchaczów i rozwój instytucyi pod 
każdym względem. Jak sprawozdanie ustępują­
cego rektora bar. Gostkowskiego stwierdza, bvło 
w roku 1896/7 375 słuchaczy, a w r. 1897 8 
470, czyli prawie o 100 więcej. Sprawozdanie 
wskazuje na powody tego wzrostu, a mianowi­
cie na silne zapotrzebowanie przez kraj mło­
dych sił technicznych, tudzież na powiększenie 
programu wykładów. W ostatniemdziesięcioleciu 
przybyło nowych 7 katedr (astronomii, geode- 
zyi, elektrotechniki, górnictwa, kolejnictwa, eko­
nomii społecznej i nauk prawniczych) i 4 do­
century: melioracja rolna, ustawy prawnicze, 
technologia nafty i nauki rolnicze. Nadto po­
wstał dwuletni kurs dla kształcenia geometrów.

1 października 1898.



Dovego do instytutu fizycznego, któiy się wów- 
ezas tamże organizował.

Stosunki rodzinne zmusiły go do powrotu 
na ziemię ojczystą. Objąwszy majątek rodzinny 
Dubidze, nie porzucił nauki, ale skierował ją 
ku rolnictwu. Zgromadził własnymi środkami 
znaczny zbiór dzieł rolniczych i ezas wolny od 
zajęć gospodarskich poświęcił studyom nad lite­
raturą rolniczą i pracom literackim na polu rol­
niczemu W szczególności zwróciły uwagę jego 
prace nad stosunkami geologiczno - rolniczymi 
w Królestwie Polskiem; obok tego nieustannie 
zasilał warszawską Gazetą Rolniczą pracami 
z różnych działów rolnictwa i mechaniki rol­
niczej.

W roku 1892 został powołany w skład 
grona profesorów studyum rolniczego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. I tu rozwinął pracę 
nauczycielską, a dalej prowadził naukową w kie­
runku badań geologiczno - rolniczych i do pracy 
w tym kierunku zachęcał swoich uczniów. Wy­
kłady jego cieszyły się bardzo wielkiem powo­
dzeniem; sympatyczne jego obejście jednało mu 
wielkie zaufanie i miłość uczniów oraz szacunek 
i poważanie kolegów. W zajęciach zawodowych 
przeszkadzała mu piersiowa choroba, która osta­
tecznie powaliła go na łoże śmiertelne, okry­
wając żałobą profesorów i uczniów szkoły Ja­
giellońskiej. Pogrzeb odbył się dzisiaj, w ponie­
działek.

— Z Tarnopola donoszą nam : W so­
botę, dnia 15 b. m. odbyła się w gimnazyum 
tarnopolskiem uroczystość otwarcia pierwszej kla­
sy, z językiem wykładowym ruskim. Po nabo­
żeństwie w cerkwi miejskiej zgromadzili się 
uczniowie, nauczyciele i około 20 zaproszonych 
gości, przeważnie naczelnicy władz miejscowych, 
duchowni i rodzice uczniów w stosownie, cho­
ciaż skromnie przybranej sali szkolnej. Gdy za­
proszeni goście zajęli miejsca, przemówił dyre­
ktor najprzód w języku polskim, podnosząc za­
rządzenie to jako nowy dowód łaski Monarszej, 
dla którego w tym bolesnym roku tern żywiej 
biją seica wszystkich poddanych. Po odśpiewa 
niu hymnu ludowego, zwrócił się dyrektor w prze­
mówieniu wjęzyku ruskim do młodzieży, zachę­
cając ją  do wdzięczności dla Najjaśniejszego 
Pana i pilności w naukach. Przemówienio za­
kończył ogłoszeniem otwarcia nowo powstającej 
klasy i okrzykiem na cześć Cesarza, który obe­
cni z zapałem powtórzyli, poczem chór odśpie­
wał na oześó Monarchy „Mnohaja lita“. W koń­
cu przemawiał ks. prof. Gromnicki o znaczeniu 
języka rodzinnego, jako wykładowego w szkole.

Do klasy ruskiej zapisało się 56 uczniów. 
Nauka rozpoczyna się w yonicdzinJwlr 17 lo. HI.

— O W ład ysław ie  M ierzwińskim ,
który przed lat dziesiątkiem był'najsławniejszym 
tenorzystą europejskim, donosi Neues Wiener 
Tagblatt, że przyjął miejsce portyera w „Hotelu 
angielskim" w Cannes na Rivierze. Obdaizony 
głosem nadzwyczajnej siły i wysokości, był w 
partyach bohaterskich nieporównanym, zwła­
szcza, że obok fenomenalnego głosu miał też 
wspaniałą postawę sceniczną. Płacono mu ba­
jeczne honorarya. Wkrótce też doszedł do zna­
czniejszego majątku i wszedł w koła sportsme- 
nów. Niestety rychle rozwinęła się u niego 
niepohamowana namiętność do gry hazardowej, w 
której przepuścił wszystko, co miał. Szalona ta 
namiętność, noce przepędzane przy zielonym sto­
liku, wpłynęły też ujemnie na głos śpiewaka: 
Mierzwiński tracił go powoli i wreszcie przestał 
przed kilku laty śpiewać zupełnie. Wiadomość 
o upadku „króla tenorów" — jak go swego 
czasn nazywano — wywołała we wszystkich 
stolicach europejskich niepomierną sensacyę.

,  — K ongres prasy. O uchwałach, po-
' wziętych w Lizbonie donoszą, że w spra­

wie przedruków uchwalono: iż uznaje się prawo 
omawiania cudzych artykułów, przytaczanie ich 
treści lub całych ustępów, ale w razie przedru­
kowania całości cudzych prac i informacyj, 
uczciwość i godność wymaga, żeby źródło, to 
jest dziennik i autor, było zacytowane.

Za staraniem biura centralnego Unii pra­
sy, sporządzono wykazy dziennikarzy po całym 
świecie, którzy są gotowi i uzdolnieni do przy­
godnej, albo stałej obsługi telegraficznej i ko­
respondencyjnej. Każda redakcya w danym ra­
zie może na zasadzie takich wykazów znaleźć 
korespondenta, zwłaszcza przygodnego, w ka­
żdym kraju, w każdej miejscowości, gdzie wła­
śnie zajdą wypadki, o których źródłowo i ry­
chło donosić wypada. Biuro centralne Unii pra­
sy (Paryż 21, rue de Sevres), na żądanie ka­
żdej redakcyi, dostarczy jej owych wykazów.

—  Samobójstwo, z Wiener Neustadt 
donoszą do N . W r. Tagblattu, że w szpitalu 
tamtejszym zmarł przybyły ze Lwowa sekretarz 
ministeryalny Ministerstwa skarbu, Aleksander 
Tarnowski, który przed kilku tygodniami w na­
padzie obłędu strzelił do siebie z rewolweru.

— Szkoła  polska w B ia łe j. Wr sobotę 
odbyło się uroczyste poświęcenie szkoły polskiej 
ludowej. Nabożeństwo w kościele parafialnym 
odprawił ksiądz dziekan Hamerlak, a ka­
zanie wygłosił ks. Ghromecki z Krakowa. Po 
nabożeństwie przemawiał w dziedzińcu szkolnym 
prezes Towarzystwa Szkoły ludowej dr. Ban- 
drowski, przewodniczący komitetu miejscowego 
dr. Bogdanik i dyrektor szkoły, p. Rotter.

Po poświęceniu gmachu, odbyło się zebra­
nie w szkole. Tu przemawiała panna Siedlecka, 
jako delegatka krakowskiego Koła pań, a w imie­

niu rodziców poseł Kubik. Przy odsłonięciu ta­
blicy pamiątkowej ś. p. Asnyka przemówił p. 
Skirliński.

— O katastrofie, której ofiarą padł pa­
rowiec „Mohegan" w drodze z Londynu do No­
wego Jorku donoszą nasfipujące bliższe szcze­
góły. W piątek nad wieczorem, kiedy pasaże­
rowie właśnie byli przy obiedzie, dał się sły­
szeć głuchy trzask. Podróżni wybiegli przera­
żeni na pokład i spostrzegli, że okręt uderzył 
o skałę podwodną. W kilka chwil usłyszano 
drugi trzask, poczem okręt w przeciągu 20 minnt 
zatonął. Podczas tonięcia działy się na pokła­
dzie sceny przerażające. Rozbicie nastąpiło przy 
przylądku Lizard w pobliżu wybrzeża Anglii, 
hrabstwa Oornwall. Towarzystwo, które było 
właścicielem okrętu, podaje obecnie, że na po­
kładzie znajdowało się 53 podróżnych, a 80 za­
łogi i służby; uratowano zaś 43 podróżnych 
zapomoeą łodzi ratunkowych, a 17 rozbitków z 
załogi znaleziono na skałach przy życiu. Ocalo­
nych przewieziono do Falmouth. Znajduje się 
między nimi śpiewaczka Maud Rounds, której 
matka jednak znalazła śmierć w falach. Wśród 
jadących tym okrętem podróżnych było naj­
więcej Amerykanów wracających z Anglii do' 
Ameryki.

Itffii IfaM jStfCffi,
„Goplana" Ż eleńskiego. W Warszawie 

została wznowiona „Goplana" z wielkiem powo­
dzeniem a częściowo w nowej obsadzie. Rolę 
Balladyny objęła p. Kruszelnicka i wykonała ją 
znakomicie. Słynne solo na skrzypcach grał p. 
Barcewicz. W Kur. Warsz. znany krytyk, p. 
Segietyński, umieścił obszerny artykuł, poświę­
cony wznowieniu na scenie „Goplany", podno­
sząc wszystkie jej piękności.

W ojciech  Gerson. Z Warszawy dono­
szą, iż w stanie zdrowia prof. Wojciecha Ger­
sona nastąpiło znowu pogorszenie. Artysta, po 
przebyłem zapaleniu płuc, miał się był już lepiej 
i zdawał się być na drodze do rekonwalescencyi. 
Obecnie jednak znowu zaszła komplikacya, wsku­
tek której stan chorego zmienił się na gorsze.

„Żyeie". W tych dniach ukazał się po­
dwójny numer Ż yd a  pod nową redakcyą p. St. 
Przybyszewskiego; jest to już trzecia edycya tego 
pisma, które od cnwili założenia przechodziło 
różne koleje. Obecnie samo już nazwisko nowego 
redaktora budzi ogólne zajęcie i ciekawość. Na 
czele numeru znajdujemy oświadczenie dawnego 
redaktora, p. Sewera Maciejowskiego, oraz dekla- 
laeyę p. Przybyszewskiego. Treść tego numeru 
jest zajmująca, zawiera on artykuły: pani Zofii 
Daszyńskiej, pp. Przybyszewskiego, Macieja Szu- 
kiewicza, Micińskiego, Feldmana i t. d., oraz 
ilustracye Mehoffera, Augustynowicza i innych.

Reuertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek drugi występ Gu­
stawa Fiszera: „Oj mężczyźni, mężczyźni!", ko- 
medya w 4 aktach Kaz. Zaleskiego.

We wtorek po raz pierwszy „Bal w ope­
rze" (Der Opern-Ball), operetka w 3 aktach Ry­
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „An der Wien“. Główne role'wyko­
nają panie: Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp. : 
Bogucki, Myszkowski, Kiczman i Prohaska, 
(aowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracye pędzla Ż. Balka.

We środę po raz drugi „Bal w operze", 
operetka w 8 aktach Heubergera.

We czwartek po raz trzeci „Bal w ope­
rze", operetka w 3 aktach Heubergera.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z p. 
Wostrowskim w roli tytułowej,

W nauce: „Zazdrośnica", komedya w 3 
aktach Bissona, z panną Czaplińską w roli ty­
tułowej.

„Idealna żona", komedya w 3 akt. Marco 
Pragi, z panią Siennicką w ioli tytułowej.

„Cyrano de Bergerac", romantyczna kome­
dya w 5 aktach Edmunda Rostanda, z p. Żela­
zowskim w roli tytułowej, oraz

„Gejsza", operetka w 8 aktach Sidneya 
Jonesa, z panną Bohussówną w roli tytułowej.

Z  I z T o y  s ą d o w e j .

Kraków, 16 października.
(.Zbrodnia morderstwa).

Wczorajsza popołudniowa rozprawa prze­
ciw Chaimowi i Salomonowi Farberom trwała 
od godziny 3s/4 po południu do godziny 10 
wieczorem. Słuchano dalej świadków na okoli­
czność, w jaki sposób Anna Materkowa opowia­
dała o tern, że widziała, jak Chaim Farber i

drugi jego towarzysz nieśli człowieka i złożyli 
go na pokosach. Powołane na świadków Ma- 
ryanna Nowakowska i Anna Dąbrowska z ma- 
łemi zmianami słyszały od Anny Materkowej to 
samo, co zeznała ona przed sądem.

Ponieważ ława przysięgłych pragnęła mieć 
dokładniejsze szczegóły o pogodzie krytycznej 
nocy, przeto trybunał wezwał na świadka ad- 
junkta Obserwatoryum astronomicznego, dr. Da­
niela Wierzbickiego, który fachowo wyjaśnił, iż 
noc ta była ciemna.

W akcie rozprawy żandarm Bieniek ze­
znał, że ówczesny aajunkt sądowy w Nowym 
Targu, obecnie sekretarz sądowy w Wadowi­
cach, p. Brożek, dał polecenie żandarmeryi, wy­
syłając ją rano na miejsce czynu, ażeby zwłoki 
usunęła, jeżeli się pokaże, iż śmieró_ Chudyby 
nastąpiła w skutek wybuchu krwi. Świadek p. 
sekretarz Brożek zeznał, że idąc z kościoła do 
biura w niedzielę około godziny 10 rano, sły­
szał w rynku, że w Szaflarach zabito człowie­
ka. P. Brożek zeznał, że polecił żandarmeryi 
zbadać rzecz na miejscu ; jej rzeczą było złożyć 
zaraz relacyę, a zarazem zasięgnąć informacyj, 
tern więcej, że Szaflary oddalone są o 4 kilo­
metry od Nowego Targu.

Świadek Maryanna Zegadłowiczowa, kara­
na kilkakrotnie i mająca złą reputacyę, ze­
znała pod przysięgą, że jej się Anna Materko­
wa zwierzyła, iż w Zakopanem nie była i nie­
sienia zwłok nie widziała.

Świadek p. Edward Winiarski, oficyalista 
hr. Władysława Zamoyskiego w Zakopanem, 
zeznawał liczne szczegóły, odnoszące się do spo­
ru propinacyjnego między hr. Władysławem Za­
moyskim a obwinionym Chaimem Fiirberem.

Odczytano różne zeznania i akta, poczem 
trybunał uchwalił przychylić się do wniosku 
obrony i wezwać do rozprawy żołnierzy artyle- 
ryi, którzy mają poświadczyć, że już o godzinie 
2 w nocy widzieli leżące na polu w Szaflarach 
zwłoki, gdy Materkowa podaje, iż Fiirberowie 
nieśli je o godz, 5 rano; nie przychylił się zaś 
trybunał do wniosków obrony o wezwanie jako 
świadków lekarzy z N. Sącza i N. Targu, którzy 
robili oględziny i sekcyę zwłok.

O godz. 10 wieczorem odroczono rozprawę 
do poniedziałku godz. 9 rano.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G iełda zbożow a: Cukier surowy loeo 

Aussig 1245 do 12-50, loco Ołomuniec 
U -80 do 1190, loco Berno - Wiedeń 31 S5 
do 11 95,listopad-grudzień locoAussik 12 47 ’/2 
do 1 2 5 2 1/*, cukier w kostkach primi 87 37 , 
do 87 50, seeunda 87-12% do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 50 
do 18 80. Nafta kaukazka transito Tryest 
4 '— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 17-75 
do 38-25.

Ta«*ę|

Lw ów, 16 października. Pszenica gotowa 
8‘60 do 8 70, pszenica gotowa nowa 8'60 
do 8-70, żyto gotowe 6'90 do 7-20, żyto go­
towe na termma 6'90 do 7-20, owies obro- 
czny gotowy —•— do — ■—, owies nowy lub 
na termina 5-75 do 6-—, jęczmień pastewny 
5-50 do 5-75, jęczmień brow. 6 '— do 6 50, 
groch got. 6 50 do 8 50, wyka — •— do 
— -—, nasienie ln ia n e — •— d o —-— , nasie­
nie konopne —•— do — , bób — — do 
—'— , bobik —•— do —•—, hreczka 8'50 do 
9 '—, konieczyna czerwona galicyjska 45'— 
do 50'— , biała 35'—• do 40'— , tymotka 
15-— do 17 '—, szwedzka —•— do—•—, kuku- 
rudza stara 5'70 do 5'90, nowa —•— do 
—•—, chmiel stary — ■— do —•— , nowy 
za 56 kilo 70'— do 115-— , rzepak 1125  do 
1140. groch pastewny —•— do —•— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16'75 
do 17-— , na term in 13 75 do 14 '—, wa- 
ranty —■— do —•— .

OSTATNIA POCZTA

N aj j .  P a n  przybył do Godollo w so­
botę o g. 5 po południu.

Wimer Abmdpost zwraca się przeciw 
monachijskiej Allg. Ztg., która fałszywą po­
głoskę o ustąpieniu szefa sztabu generalne­
go, ganerała broni br. Becka, wzięła za powód, 
aby „chociaż w gładkiej i grzecznej formie 
przyćmić tę świetną ozdobę armii austro-wę- 
gierskiej." „Zasługi barona Becka około roz­
woju siły zbrojnej Austro-W ęgier — pisze 
Wiener Abendpost — są zbyt wielkie i zbyt 
ogólnie uznane, aby potrzebowały obrony 
przeciw zarzutom wątpliwej kompetencyi. 
Uznają to ogólnie z wdzięcznością, że baron 
Beck przeprowadził wzorową organizacyę

sztabu generalnego a specjalnie co do spraw 
osobistych umiał zawsze postawie odpowie­
dniego człowieka na właściwem miejscu. 
Skoro zatem pewną kwestyę osobistą uczy­
niono powodem niesympatycznych i obłu­
dnych uwag, przeto widoczny tu jest ra ­
żący brak znajomości stosunków, jeżeli nie 
wypadnie przypuścić wprost braku lojal­
ności."

Centralny komitet przedwyborczy dla 
wschodniej części kraju zatwierdził — jak 
donoszą dzienniki — kandydaturę p. Ste­
fana Moysy, prezesa Rady powiatowej śnia- 
tyńskiej, na okrąg wyborczy kuryi piątej po­
wiatów Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Ko­
sów, Nadworna, Bohorodczany i tę kandy­
daturę ogłasza. Wybór odbędzie się w dniu 
25 b. m.

Fremdenblatt donosi: W ostatnich dniach 
między klubem włoskim i związkiem wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności niemieckiej 
umówiono się zaprowadzić regularny kon­
takt w celu jednolitego postępowania w spra 
wach polityczno-taktycznych. Wybrano za­
tem z obu stron po trzech posłów i poru- 
ezono im, aby w imieniu swych stronnictw 
od wypadku do wypadku w takich sprawach 
porozumiewali się. Klub włoski wybrał mia­
nowicie posłów barona Malfatti, dr. d’An- 
geli i dr. Panizzę; wielka zaś własność nie­
miecka posłów barona Sehwegla, hrabiego 
Stuerghka i dr. Grabmayera.

W sobotę po południu odbył się dalszy 
ciąg posiedzenia koinisyi Izby posłów Rady 
państwa dla sprawy ugody. Na posiedzeniu 
tern wygłosił najpierw długą mowę p. Au- 
spitz (wolne niem zjedn.). Mówca polemi­
zował ze znanymi wywodami dr. Bilińskiego, 
wyrażając przypuszczenie, że iunctim , o któ- 
rem wspominał p. Biliński, jako o uznanem 
także przez Węgrów, było raczej platoni- 
cznem, aniżeli rzeczywistem. My będziemy 
musieli sami na nowo stworzyć iunctim , to 
znaczy, iż przed trzeciem czytaniem prze- 
dłożeń ugodowych zostanie nam przedsta­
wiona kwota, która będzie nas mogła zado­
wolić. W dalszym ciągu omawiał p. Auspitz 
statut bankowy. Omawiając wydanie ban­
knotów dziesięciokoronowyeb, uważał mówca 
za zbyteczne, aby tym banknotom dawać zu­
pełne pokrycie w złocie. Powinny one być 
certyfikatami srebra, bez kursu przymuso­
wego, a w tekście ich powinno być powie­
dziane, że można jo wykupić tylko gulde­
nami srebrnymi. Poświęciwszy wreszcie kilka 
uwag traktatowi cłowo-handlowemu, zakoń­
czył mówca powołaniem się na słowa hr. 
Falkenhayna, że ta ugoda możliwa jest do 
do przyjęcia tylko pod warunkiem zmienie­
nia na korzyść Austryi stosunku kwot i 
powiada: „Zobaczymy się znowu pod Phi- 
lippi, t. j. przy trzeciem czytaniu"-

Przemawiał jeszcze dep. Sehlesinger 
(chrześciańsko-socyaln.), występując gwał­
townie przeciw ugodzie z Węgrami, gdzie 
dyktatorami są najzaciętsi wrogowie ehrze- 
ściańskiej ludności, żydzi. O godzinie 7 wie­
czorem, na prośbę przewodniczącego, przer­
wał p. Sehlesinger swoje wywody, odkłada­
jąc dalszy ich ciąg do następnego posie- 
dzia, które miało się rozpocząć dzisiaj w po­
niedziałek o godz. 10 przed południem.

Izba posłów odbyć ma w tym tygo­
dniu tylko dwa pełne posiedzenia: jutro t. j. 
we wtorek i we czwartek. Na porządku 
dziennym znajdować się b ęd ą : prowizoryum 
budżetowe i wnioski nagłe w sprawie klęsk 
żywiołowych. W innych dniach tego tygo­
dnia odbywać się będą posiedzenia komisyi 
ugodowej. Dyskusya generalna nad ugodą, 
według dzienników, ukończy się zapewne 
w tym tygodniu. Nie powzięto jednak jeszcze 
pod tym względem decyzyi, gdyż należy 
czekać, co Rząd odpowie na żądania Cze­
chów i Słowian południowych.

Pelitilc donosi, że parlamentarna ko- 
misya klubu czeskiego zestawiła już postu­
laty tego klubu i poda je do wiadomości 
Rządu. Czesi — według Politik — nie szu­
kają zdobyczy, ani nie żądają zapłaty za 
swoje głosy. Postulaty ich oparte są na spra­
wiedliwości i odpowiadają potrzebie na­
rodowej.

Wedle zapewnień dzienników berliń­
skich, chwilowy zatarg pomiędzy Prusami a 
Watykanem został szczęśliwie załatwiony, 
gdyż kardynał sekretarz stanu Rampolla dał 
rządowi niemieckiemu uspokajające wyjaśnie­
nia w kwestyi protektoratu francuskiego U* 
Wschodzie. Kardynał Rampolla udał się oso­
biście do pruskiego poselstwa i konferow ał 
przez dłuższy czas z zastępcą p. Billów*- 
Niebezpieczeństwo zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Watykanem stanowczo tedy 
usunięte. — Kto będzie następcą p. Bulów*, 
dotąd nie wiadomo. W ymieniają szereg kań' 
dydatów, pomiędzy innymi p. Rotenhan*. 
obecnego posła niemieckiego w stolicy szwaJ' 
carskiej. Za nominacyą jego przemawia fakfc’ 
że był dawniej pełnomocnikiem niem iecki^ 
przy Watykanie, a później jako podsekretaf*



stanu w urzędzie spraw zagranicznych, miał 
sposobność zapoznać się dokładnie z waty­
kańskimi stosunkami.

„Burzą w szklance wody“ nazwaćby 
można całą tę fantastyczną bistoryę domnie­
manego wojskowego pronunciamento, o któ­
rym sążniste rozgłoszono z Paryża telegra­
my. Wszystko, co się dzieje od pewnego 
czasu w Paryżu, zakrawa formalnie na ro­
mans pełen dziwnych, niewytłómaczonyeh 
epizodów, w których trudno się zoryento- 
wać. Jest to prawdziwy labirynt intryg, 
dzieło zakulisowych mistyfikacyj i tajemnie, 
wśród których niepodobna niestety dojść 
prawdy. Ostatnie wiadomości tyczące się spi­
sku wojskowego, mają także na sobie owe 
piętno nadzwyczajności i praktyczności. 
Trzebaby posiadać sporą dozę naiwności, aby 
na seryo uwierzyć w rewolucyę, na której 
czele stoi tego rodzaju tryumwirat, miano­
wicie b. szef sztabu, generał Boisdeffre, i 
prcwincyał Jezuitów 0. Dulac i dowcipna 
autorka hr. Martel, znana pod pseudomi- 
nem Gypa! Podobną koalicyę mógłby chyba 
tylko stworzyć niewyczerpany w pomysłach 
Sardou, w nowym jakimś Rabagasie. Spi­
sek trw ał nie długo, bo zaledwie godzin 24. 
Wczoraj już odebrane depesze doniosły, że 
w Paryżu panuje zupełny spokój, i że lud­
ność z obojętnością i niedowierzaniem przyj­
mowała wiadomości o wojskowej konspi- 
racyi.

Niezaprzeczonym faktem jest rosnący 
coraz bardziej antagonizm między władzą 
cywilną a wojskową, wobec którego łatwo 
przyjśćby mogło do konfliktu między niemi. 
Armia, a w każdym razie sztab generalny i 
pewna grupa generałów z najwyższem nie­
zadowoleniem przyjęła wiadomość o rewizyi 
procesu Dreyfusa, której pragną przeszko­
dzić. Na razie zorganizowanego spisku nie 
ma i nie było, istnieje tylko rażące nieza­
dowolenie w armii i opozycya przeciw rzą­
dowi — to chyba w każdym razie wystarcza 
do wytworzenia sytuacyi poważnej i nie 
wolnej od niebezpieczeństw i niespodzianek.

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 
gabinetowej. Wydany o tem posiedzeniu ko 
munikat stwierdza, że z powodu ustania 
strajków wojska skonsygnowane w Paryżu 
odesłane zostaną z powrotem na prowincyę. 
Komunikat ani słowem nie wspomina o rze­
komym spisku generałów.

Urzędownie stwierdzono, że depesza, 
nadana w Wersalu do generała Zurlindena, 
gubernatora wojskowego miasta Paryża, na 
podstawie której odkryć miano ów rzeko­
my spisek, jest mistyfikacyą. Sprawcy po­
szukują.

Nawet korespondent paryski Wiener 
AUg. Ztg. konstatuje, że z historyi o spisku 
nie wiele już pozostało. Depesza, nadana we 
czwartek do generała Zurlindena w W er­
salu, a opiewająca: „Trzymaj się pan w po­
gotowiu”, okazała się już mistyfikacyą. Z ca­
łej historyi spiskowej pozostać miał jeszcze 
fakt, że generał Pellieux miewał schadzki z 
księciem Wiktorem Napoleonem. Pellieux 
zmuszony będzie do 24 godzin wyjaśnić 
znaczenie tych schadzek.

Senator Waldeek-Rousseau, przedstawi­
en i umiarkowanych republikanów, złożył 
przedezoraj wizytę prezydentowi Brissonowi 
1 zapewnił go o szczerem poparciu swego 
odłamu w walce z reakcyą; zaznaczył, iż 
rząd powinien działać z całą energią.

Temps zaprzecza stanowczo wszelkim 
Pogłoskom o podejrzanej roli, jaką w mnie­
manym spisku wojskowym miał grać gen. 
Znrlinden.

Rozprawa Dreyfusa ma odbyć się z 
końcem października przed Izbą kryminalną 
Trybunału kasacyjnego.

TELEGRAMY uAZETY l w o w s k ie j
K rak ó w , 17 października. (Dep. pry w. 

telefonem). Policy a uwięziła mężczyznę około 
lat 30, wzrostu słusznego, przy którym zna­
leziono 27 pierścionków, 27 par kolczyków, 
6 zegarków, krzyżyk złoty i srebrny, bran­
solety oraz inne kosztowności, skradzione na 
Węgrzech lub na Morawie. Nazwiska swego 
^więziony wyjawić nie chce.

Policya przytrzymała tu również Woj- 
cieeha Górskiego, b. lokaja hr. Eustachego 
Romera w Czaplach w powiecie miechow­
skim, w Królestwie, który zbuntował całą 
służbę dworską i odgrażał się hr. Romero­
wi, że go zastrzeli. Po wydaleniu Górskiego 
sprawdzono brak kosztownych wielkich bry­
lantów, które Górski wyjął z kolczyków i za­
stąpił falsyfikatami szklanymi. Znaleziono przy 
górskim zegarek z monogramem M. K. i 
liczbą 10.192 na zegarku.

K rak ó w , 17 października. (Dep. pryw. 
telefonem). W rozprawie przeciw Farberom 
Przesłuchano dziś Jana Ujvaryego, który sam 
się zgłosił jako świadek. Podał szczegół sen­

sacyjny. iż krytycznej niedzieli, już około 4 
z rana chodząc po rynku widział, jak Chaim 
Farber przybiegł do Nowego Targu zmie­
szany, zatrzymał się przed budynkiem sądo­
wym", poczem udał się do domu, w którym 
mieszkał sędzia p. Brożek. Wpuszczony ‘do 
domu przez nieubraną jeszcze gospodynię, 
pozostał tam Chaim Farber około 10 minut, 
poczem udał się do żandarmów.

Ch. Farber zaprzecza tym zeznaniom i 
domaga się przesłuchania p. Brożka.

Obrona postawiła wniosek odroczenia 
rozprawy i przesłuchania oficeiów artyleryi 
(bawiących obecnie w Austryi Górnej), któ­
rzy już o B rano krytycznej nocy widzieli 
w ” Szaflarach chłopa leżącego na polu. Obro­
na domagała się także zawiezienia świadka 
Anny Materkowej do Zakopanego, ażeby 
wskazała na miejscu, gdzie i u kogo była.

Prokurator przychylił się do wniosku 
o wezwanie p. Brożka, pomimo, że przy 
pierwotnem przesłuehrniu p. Brożek nie 
wspominał o tem, jakoby Farber był z rana 
u niego.

Trybunał postanowił wstrzymać się z 
uchwałą co do odroczenia rozprawy w myśl 
wniosku obrony, uchwalił zawezwać nato­
miast telegraficznie p. Brożka, tudzież prze­
słuchać żonę Ujvaryego, Teklę, oraz służącą
p. Brożka.

Nastąpiło odczytywanie aktów a mia­
nowicie protokołów sekcji zwłok Chudyby. 
Dalszy ciąg rozprawy po południu.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro.

W iedeń , 17 października. Sprawozda­
nie połączonych komisyj Izby panów: poli­
tycznej i prawniczej w sprawie rozporządze­
nia całego Ministerstwa z onia 19 sierpnia
b. r. o przedłożeniu rządowem w kwestyi 
zawieszenia sądów przysięgłych w okręgach 
sądów obwodowych nowosądeckim, jasiel­
skim i tarnowskim., powiada: Jest rzeczą 
dowiedzioną, że wielka część ludności w po- 
mienionych okręgach bądź to dopuszczała 
się całymi tygodniami karygodnych czyn­
ności przeciw swoim współobywatelom, bądź 
to zezwalała na ieh spełnianie. W ten spo­
sób zamanifestowane usposobienie ludności 
nie daje bynajmniej co do ocenienia tego 
rodzaju wykroczeń owej rękojmi, jaka jest 
potrzebną dla bezstronnego i niezawisłego 
wymiaru sprawiedliwości, który pod każdym 
warunkiem powinien stanowić najwyższą za­
sadę instytucyi sądów przysięgłych. Spra­
wozdanie wywodzi dalej, że Rząd postąpił 
ściśle w duchu ustawy, zawieszając wzmian- 
kowanem rozporządzeniem działalność są­
dów' przysięgłych. Połączone komisye wnoszą 
tedy: Wys. Izba zechce rozporządzenie całego 
Ministerstwa z dnia 19 sierpnia 1898 przy­
jąć do wiadomości.

W iedeń, 17 października. ( Telefonem). 
Komisya ugodowa odbyła dziś przedpołu­
dniem posiedzenie. Na. porządku dziennym 
dalszy ciąg dyskusyi generalnej nad przed- 
łożeniami ugodowemu Najpierw p. Schlesin- 
ger skończył swą mowę, rozpoczętą w sobo­
tę. Omawiał kwestye bankową i walutową, 
które uważa za najważniejszą część_ ugody. 
Mówca obawia się, że równość w kierowni­
ctwie Banku (t. zw. parytetyczność) wyjdzie 
tylko na korzyść sptkulacyi=węgierskiej, pod­
czas gdy w Austryi pieniądze podrożeją. 
Rozpoczęcie wypłat gotówką w nowej walu­
cie jest — zdaniem mówcy — szkodliwe, 
bo z tego powodu dla ludów nowe nastaną 
ciężary. Austrya od roku 1892 zaciągnęła 
428 milionów długu. — Dalej omawia poseł 
Schlesinger obszernie sprawę waluty złotej, 
występuje przeciw niei, natomiast ponownie 
zaleca wprowadzenie t. zw. pieniędzy ludo­
wych jego systemu.

Następnie zabiera głos Pan Minister 
skarbu dr. Kaizl.

P. M inister dr. Kaizl podniósł, że Rząd 
austryacki musi obstawać za podwyższeniem 
kwoty ze strony Węgier. P. M inister prosi 
w końcu, aby komisya przyspieszyła prace 
nad sfinalizowaniem przedłożeń ugodowych, 
ponieważ od rychłego ich załatwienia zależy 
także sukces w sprawie kwoty.

Dalszy ciąg obrad komisyi po południu.
B udapesz t, 17 października ( Telefo­

nem). Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów sej­
mu węgierskiego otworzył o godzinie 10 wi­
ceprezydent Lang. Przy weryfikacji proto­
kołu z poprzedniego posiedzenia rozwija się 
dłuższa dyskusya. Protokół stwierdza bo­
wiem, że poseł August Pulszky zdawał spra­
wę jako referent komisyi finansowej. Prze­
ciw temu wystąpił p. Polonyi i zaprzeczył, 
jakoby Pulszky był referentem. Po oświad­
czeniach przewodniczącego komisyi finan­
sowej, Kolomana Szella, Izba przyjmuje pro­
tokół do wiadomości. Z kolei przystąpiono 
do porządku dziennego t. j. do imiennego 
glosowania nad wnioskiem PobmyReg-n. aby 
sprawozdanie, tyczące się prowizoryum _ bu­
dżetowego, odesłać z powrotem do komisyi. 
Posiedzenie trwa dalej.

B udapesz t, 17 października. Hr. Ap- 
ponyi złożył wczoraj wyborcom w Jaszbere- 
nyi sprawozdanie poselskie. Wykazywał, że 
nad sytuaeyą polityczną panuje oheenie spra­

wa ugody. Węgry rausza co do swych in­
teresów/ekonomicznych zachować w kwestyi 
ugody tę stałość życia politycznego w sto­
sunku pomiędzy obiema połowami Monar­
chii, bez której nie może przyjść do skutku 
ugoda zadowalająca, dająca rękojmię mocar­
stwowego stanowiska Monarchii i siły Tro­
nu. Mówca nie może uważać przedłożeń 
ugodowych za wielką zdobycz dla Węgier i 
nie moi-1 przypuścić, żeby nawet br. Banffy 
chciał nadal obstawać za wspólnością eko­
nomiczną w razie, gdvby parlament austrya­
cki wprowałził do przedłożeń zmiany, któ­
rych by Węgrzy przyjąć nie mogli.

Na wypadek, gdyby normalna czyn­
ność parlamentu aust.ryackiego była wstrzy­
maną, można przewidywać, że stronnictwo 
mówcy będzie uważało swoje dotychczasowe 
zasady za obowiązujące, co jednak nie ozna­
cza bynajmniej, iżby miało postępować tak 
samo, jak w roku zeszłym.

Wniosek Polonyiego odrzucono w imien- 
nem głosowaniu 143 głosami przeciw 33.

Następnie pos. Polonyi wniósł, ażeby 
sprawozdanie odesłano do komisyi finanso­
wej, nie można bowiem obradować nad budże­
tem, dopóki kwota nie jest oznaczona. Mówca 
powołuje się na mowę dr. Bilińskiego w ko­
misyi ugodowej, który powiedział, że Węgrzy 
muszą kwotę podnieść. W obec tego ni ■ 
można mieć zaufania do oświadczeń rządu 
węgierskiego. Dotychczasowe postępowanie 
jego w kwestyi kwotowej zmusza do wiel­
kiej rezerwy i do braku zaufania do barona 
Banffy’ego.

B udapeszt, 17 października, (Telefonem). 
Jak wiadomo, został onegdaj aresztowany 
w Opawie pod zarzutem fałszowania bankno­
tów angielskich młody człowiek, który się 
nazwał Antonim Manąuette. O uwięzieniu 
go zawiadomiono także telegraficznie policyę 
budapeszteńską z dodatkiem, że rzekomy 
Manąuette przed aresztowaniem wysłał tele­
gram pod adresem Joszi, Budapeszt, poste 
restante. Policya tutejsza natychmiast wy­
słała detektywa na urząd pocztowy i okofo 
północy udało się przychwycić człowieka, 
który przyszedł po odebranie telegramu. 
Człowiek ten nazwał się najpierw Julian 
Bartai, potem powiedział, że się nazywa 
Zeichner, wreszcie podał rzekomo prawdziwe 
nazwisko Leopold Schwalbe i wskazał adres 
swego mieszkania przy ul. A ndrassy’ego 
nr. 124. Policya udała gię tam i w mie­
szkaniu Schwalbego zastała jego kochankę, 
która się zrazu podała za hrabinę Wester- 
scbild. Pode, as rewizyi znaleziono 20 falsy­
fikatów not banku angielskiego, nadto płyty 
i maszyny do ich sporządzania. Równocze­
śnie wyśledzono, że Schwalbe miał także 
przy ui. Dembińskiego nr. 52 kompletnie 
urządzoną pracownię do wyrabiania falsyfi­
katów angielskich. Kochanka Schwalbego 
o,świadezrła w końcu, że prawdziwe nazwisko 
jej jpSt Józefina Jodtek i że pochodzi ze sty- 
ryi. Przy bliższej rewizyi znaleziono u Schwal­
bego rewolwer, a u kochanki jego szalet, 
korsykański. Pok?,zało się dalej, żo oboje 
należą do związku międzynarodowego anar­
chistów; znaleziono w mieszkaniu także ar­
tykuł Schwalbego, przygotowany dla jednego 
z zagranicznych pism anarchistycznych  ̂ a 
przedstawiający anarchistów jako wybawców 
ludzkości z nędzy. Surowe śledztwo jest 
w toku.

F ran k fu rt u. 31., 17 października. 
(Telef.) Frankfurter Ztg. donosi z _Pekinu 
pod datą 15 b. m.: Obecnie przybyli tu tak­
że żołnierze marynarki francuskiej. Rząd 
chiński pozwolił Japonii w Hankau w po­
bliżu osady niemieckiej urządzić także osadę 
japońską. 'Syndykat belgijski waha się wy­
płacić pierwszą ratę dla kolei żelaznej z Pe­
kinu do Hankau.

Petersburg, 17 październ ika.  (Telefo­
nem). W. ks. Sergiusz Aleksandrowicz  w y­
jechał dziś w nocy zagranicę. .

W okolicach Kijowa, Charkowa i Eli- 
zawetgradu spadł obfity śnieg, który wyrzą­
dził w polu znaczne szkody.

B ru k se la , 17 października. Przybył tu 
książę Filip Orleański.

K openhaga, 17 października. Najd. 
Arcyksiąże Ludwik Wiktor wyjechał ztąd 
wczoraj,

C liau inon t, 17 października. W obecno­
ści m inistra wojny odbyła się tu wczoraj 
uroczystość odsłonięcia pomnika, wzniesio­
nego ku czci poległych w wojnie 1870/11 
żołnierzy. M inistra wojny przyjmowano owa­
cyjnie.

A ntw erpia, 17 października. Podczas 
uroczystości, urządzonej wczoraj przez tutej­
sze koła handlowe na cześć przedsięwzięcia 
Kongo, wygłosił król belgijski mowę, podno­
sząc wysoko zasługi Stanleya. Zapewniał, że 
bndzie się starał o utrzymanie najlepszych 
stosunków**- ws7ystkiemi mocarstwami. Przed­
sięwzięcie Kongo jest dziełem cywilizacyj- 
n e m ; król jest przekonauy. iż odda ono 
usługi sprawie pokoju międzynarodowego. 
Belgia dąży tylko do ogólnej zgody. Izba 
handlowa w Antwerpii powinna na wzór 
Niemiec starać się o poparcie handlu wy­
wozowego.

Paryż, 17 października. Adwokat Mor- 
nard, zastępujący panią Dreyfus, otrzymał 
już część aktów sprawy Dreyfusa do przej­
rzenia. Prasa nacyonalistyczna wyraża się z 
tego powodu bardzo ostro o uchwale, przez 
rząd w tym względzie powziętej.

Liberte utrzymuje, że źródła pogłosek 
o sprzysiężeniu należy szukać w tem, iż pe­
wien urzędnik przydzielony do kancelaryi 
prezydyalnej ministra, nadał w sąsiedniem 
mieście następującą depeszę do generała Zur­
lindena: „Bądź pan w sobotę gotów —-(pod­
pisano): Generał." Depeszę tę zatrzymano 
w głównym urzędzie telegraficznym i ode­
słano do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdzie wywołała wielkie wzburzenie. Wielu mi­
nistrów żądah) wytoczenia śledztwa co do 
pochodzenia tej depeszy, Brisson jednak 
zwalczał ten wniosek.

Paryż, 17 października. Wojska, któ- 
remi obsadzono dworce kolejowe na prowin- 
cyi, powróciły do koszar.

Środki ostrożności, zarządzone na dwor­
cach kolejowych w Paryżu, trwają nadal. 
Ruch kolejowy był wczoraj równie ożywiony 
jak w innych dniach niedzielnych.

Paryż, 17 października. Gaulois do­
wiaduje się z Brukseli, że rossyjski minister 
spraw zagranicznych, podczas podróży po­
wrotnej do Rossyi, będzie miał konfereneye 
z królem belgijskim, gdyż car pragnie wie­
dzieć, czy król zgadza się na to. aby konfe- 
reneya w sprawie rozbrojenia odbyła się w 
Brukseli.

Paryż, 17 października. M atin  donosi, 
że listy generała Gonse z r. 1897, wzywa­
jące Picąuarta, ażeby dalej prowadził docho­
dzenia w sprawie Dreyfusa, pisane były za 
inieyatywą Biilota, który miał wiadomość o 
dochodzeniach Picąuarta. Bilot i Gonse mieli 
potwierdzić tę okoliczność w obec sędziów 
wojskowych, którym powierzone było śledz­
two w sprawie Picąuarta.

K onstantynopol, 17 października. Z po­
wodu odwiedzin cesarza niemieckiego, bę­
dzie wybity medal pamiątkowy.

K onstantynopol, 17 października. (Te­
lefonem). Z powodu wykrycia zamierzonego 
zamachu na cesarza Wilhelma w Aleksan- 
dryi, także policya tutejsza, jakoteż policya 
w Palestynie zarządziły surowe środki ostro­
żności. Również przepisy pasportowe zna­
cznie zaostrzono.

Kanea, 17 października. (Telefonem). 
Wojska międzynarodowe będą miały swój 
obóz poza Kaneą. Blokada miasta rozpocznie 
się 18 b. m., w razie gdyby Porta do tego 
dnia nie przyjęła żądań mocarstw. Francu­
ska komenda i żandarmerya zostały prze­
niesione do Haleppa. Wszyscy chrześcianie, 
oraz poddani obcych mocarstw opuścili mia­
sto. Poczta austro-» ęgierska i ageneya au- 
strrackiego „Lloydu" 18 b. m. przeniesione 
będą do Haleppa.

Z an te , 17 października. Yacht cesar­
ski „Hohenzollern" wypłynął wczoraj przed 
południem na morze i przybędzie we wto­
rek przed południem do Konstantynopola.

A leksandrya, 17 października. Bomby, 
które policya z; brała u anarchistów, miały 
być wysłane ok<ętem odchodzącym do Jaffy. 
Jeden z aresztowanych anarchistów był an­
gażowany do pewnej restauracyi w Jero­
zolimie.

L ondyn, 17 października. (Telefonem). 
Times donosi z Pekinu, że prezydent Czung- 
li-Yamenu książę Czing oświadczył posłowi 
angielskiemu Macdonaldowi, iż cesarzowa- 
wdowa nosi się z pomysłami ważnych re­
form, nie  chce ich atoli przeprowadzać w 
drodze gwałtownej.

L ondyn, 17 października. (Telefonem). 
Daily Telegrapli donosi z Pekinu pod datą wczo­
rajszą : Oczekują, że cesarz Huang-tsi 23 pa­
ździernika, t. j. w dniu urodzin cesarzowej, 
zostanie ostatecznie zdetronizowany a wnuk 
księcia Juna, chłopiec 13-letni, ogłoszony 
będzie cesarzem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 października 1898, godzina 

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
179-30, Węgierskie akcye kredytowe 378-50, 
Akcye anglo-austryackie 154 25, Akcye ban­
ku Union 291 50 Kredytowe ziemskie 436 —, 
Kredyty 353 25, Akcye kolei południowej 
72-—, Losy tureckie 57-80, Akcye kolei 
państwowej 349-75 Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292-—, 4-prócentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-—-, 
Akcye tytoniowe 129 —, galicyjskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 '—, Akcye kolei Eben- 
tal 261 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 221 50 ^-procentowa węgierska renta 
slota 119-80, A kcje banku związkowego 
261-50, Rubel papierowy 127-62. W ęgier­
ska renta papierowa 97*90, Rimurania/265-50. 
■'AnosoMenb' silne.

Odpowiedzialny redaktor AlSI KlflCiOfiGCti
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.Nadesłane,

Dr. Antoni Wachtel
Lekarz chorób dziecięcych

przeprowadził się na ul. Kopernika 18.

rajowa, J. dr. Hanoch z Krzeszowie. J. Walter i J  
Eainer z Wiednia.

1 0 0 .0 0 0  k o r o n , 2 5 .0 0 0  k o r o n  i 1 0 .0 0 0  , 
k o r o n  są głównemi wygranemi Loteryi Wielkiej < 
Jubileuszowej Wystawy. Zwracamy uwagę naszych i 
Czytelników, że powyższe wygrane wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem 20 pre. j

P rsy jeeń M ? <3# Lwowa, 
imti 16 października )S98 

HOTEL IMPERIAL.
PP. Hr. F. Poletyło z Warszawy, W. hr. Gro­

cholski z Rossyi, M. Kurkowski ze Sehodnic-y, J. So- : 
kolska i W. Jounga z Trzeieniee, F. Masscy z Lon­
dyn, F. Jack z Psary.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Bobrownieki z Drohoinyśla, H. Strauss 

z Frankfurtu, M. Stoeek z Berna, H. Ragawe z Na-

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4'/t pre. Listy hipoteczne,
4 pre. Listy hipoteczne kotonowe,
5 pre. Listy hipot. premiowane,
4 pre Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, pre. Listy Banku krajowego,
5 pre. Obligaeye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligae.e propinaeyjne, 23 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. Ł ir z . galic. atc. Banku Mptecznep

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1898 do lokalu perie- 

rowego w gmachu bankowym.

Wystawy i Muzea,

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 

| Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
j ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
| 10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
j Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
j w dnie powszednie 30 ct. — Dia członków
j wstęp

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckkh (przy placu Halickim).

Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne daie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 

' 1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Zakład narodow y im . O ssolińsk ich .
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im . D ziedu szyck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

III. Ofcligi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5°/o (3- em.) ^  

n B4l/ .4/e (3.em.)«* 
Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 kr. M 
Pożyczki kraj. 8°/0 wa. z roku 1873 N 

”n „ 4°/o ^ a z roku 1S9I Ł. 
„ „ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, us. Lwowa 4% po 200 k.rr.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . . •
„ Stanisławowa . . .

V. M onety
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Bubel rosyjski srebrny . .

„ papierowy . .
10 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

<C © n n i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 17 października 1898.

I. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ..............................

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5U;0 wa. wyl. z 10o/0 pr.

« * „4V /o r los. w 50 1 a
. „ p 4% „ „w60 l.po 200 K. t*.
.  kraj. 4x/» /o w- a- l° s- w '■ *
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. a

Tow. kred.gai.ziem.4% (pierwsza ta*
e m isy a ) .............................. •«

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 *> 
los w 411/, lat . . . .  —
4*L los w 58 lat. . . . —

2u9.5u 212 50

291 -  
376 -  
200 -  
205 -

284 -  
386 -  
210 -  
212 -

461 - 266 -

208.50 211.-

110 — 
100 10
96 50 

100 9) 
98 -

110 70 
100 8
97 2< 

101 6
98 7-

97 50 98 20

97 50 
95 70

98 2 
96 4i

97 20 
102 5) 
102 30 
R 0 50 
97 50 

104 50

97 90

101 20
98 2(

97 1) 
95.30 96 -

26 50 
50 -

28 5!

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

127 
58 7)

5 7: 
9 59 
9 5 
1 25 

128 — 
59 2

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 października 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ................................... 10127 101.40
luty-sierpień . . . . . . . .  100 95 101 25

Jednolity dług państwa w srebrze 
*i?eł.*ń-lipi*e . . . . . . .  1(0.95 U l 15
V . V .  r. .:. ' ̂  y , 101   1012

płaeą żądają
160.— 
141.50 
159.-
196.25
193.25

151.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140J 0
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158 "0
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 195 50

„ 1864 po 50 zł. . 195 50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre............................................ 150.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre............................. 120 30 120 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 10165

O, O bligaoye kolejow e.
99.40 100.40Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 5B/4 pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Koi. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gai. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. iwowsko-ezern.-jzsskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 soarek 4 pre, . . .

120.—  

127.30 

99 40 

211.40

133.- 

99.60 

99.70 

98.40 

99 25 

99.70 

119.40

1 0.75 

128 30 

100 40 

212 40

100 60 

10070 

99.40 

100 z5 

100.70 

120.41)
D. D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. *119.75 119 95

.za 200w wal. kor :00

obi. prop. za 100 zł. 4‘/» pr. 
obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4’/o 
poż. premiowa za 100 zł.

„ za 50 ii. . .

97.90 
00.20 
88.50 

161 50 
161 50

S. Obligaoye ia desinizaeyine. 
Kroaeyi i 81avonii za 100 zł. 4 pr. 97.25
Węgier za 100 z i. 4 p r.............96.—

F. Inae publioane poiyozikl.
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre. .  .................................. 131.—
Pożycz, rag. Dunaju z r. 1873 ics. -5pr. 108 —
poź. kraj. Bukowiny z r . 1S93 los. 

za 200 kor. 4 pre.
Bako wiń skie obi. preplaaeyine sr-./i .z f;

97.50

103.50

99.10 
101 . —  

89.25 
162 50 
162 50

98 25 
97 -

131 3 1 
1(9. -

98.50

104 —

Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. L isty  zastawne Tow. 
kred. ziem sk., L isty  zast. B anka krajow ego, L isty  zast. 
B a n k u  b i p o t e c z n . ,  Obligaeye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
p „ n p 1891 p p *pr.
„ „ „ B 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Poży ez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płaeą żądają

9 7 .-
97.— 98.—

9 5 .-  95.25

32.50
57.85

8350 
58 35

9 .  L isty  zastaw na. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.41/apr. 100.50 —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.20 99.20

„ „ „ obi. prem.zr.l880 3pr. 120.— 121.—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75
„ „ „ „ los. 4jir. 96.60 97.—

Gai. ake. ban. hip.lOpr. prem.los.5pr. 1 1 0 -  110.60
„ „ „ „ los. 50 lat 4V, er. 100 20 101 .-

60 lat za 200
koron 4 pr........................   96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.80 97.30
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98 — 98.50

„ „ „ 4 pr. stare . 97.25 98.—
* r „ „ 4 pr. za 200 kor. 95.50 96 —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51’/, lat zwrotne . . . 100 35 101.35

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................  102.10 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4J/t pr. 100.50 101.25

Banku kraj. los.571/, 3. za200kor.4pr. 98.— 99.—
„ obl.kol.los.za300kor.4pr. 97.50 98.50

Attstro-węg. banku 40*/« lat los. 4 pr. 100.20 101.20
„ 50 lat los. 4 pr. — —.—

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.noai. 
Ozesk. kolei póła. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaj u za 100 i 200

ii. 6 pr.  ...................................
Tow. żegl, par. po Dun. Em. zl888 4pr.
Kole! póła, ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

« p » p p 1887 4pr. 
p » p p p 1888 4pr. 

n n n n 1391 4*)^
Kol. Lwów-dzer.-Jajsyzr. 1884 za ŚOÓ

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
'5'eg gal. kolei eta. 1870 za200zł. 5pr.

B „ 1878za 200 zł. 5pr.
' r, „ I8S7za 200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h 1 p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka sa. Insbraku 20 zł. . .
Losy e s . Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paljfy 40 zł. ark..................................
Or-«rw k rz v i»  tr>w 10 r.l

106.60 107.60
116.25 117.2-
100 30 101.30
1(1.75 1(2 75
100 30 101.30
100 70 101 70

92 10 9310

98.65 99.65
99.50 100. -

1 0 8 - 108.90
108 .- 1(8 80
88.75 99 75

6.70 7.20
199 .- 2 0 0 .-

6 1 .- 62.—
170.— 18 0 .-
30.— 31.—
27.50 2 3 .-
22.50 23.50
6 4 .- 65.—
19.25 20 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.

Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.4l/«pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk...........................

ptaeą

12?
[■n•N

. 10.50 U —

. 2 5 .- 26 -

. 8 2 . - 8 3 .-

. 2 8 .- 2 9 .-

. 80.20 8 1 .-

. 51.— 55.—
165.-
73.-
60.-

K. A koya banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 153 75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1418 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 352.30 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 377.5)
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  378.—

„ „ dlańandlu i przem. 200zł. 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 22115

„ Austro-węg. 600 zł..................  993.—
„ Związków. (Unionbank) 200zl. 291 45 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 134 35 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.25

154 25 
1420 — 
352 80 
378 i 0 
7 5 0 .-  
382 -  
210 50 
221 65 
9J4 — 
291 75 
le j  3 ś 
29 50

L„ A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

jm fj fj akeye zakład. 200 zł. 160.— 170 — 
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420.— 3430 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 293 5) 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 2)0 zł. 196 — 200 —
„ państwowych 200 zł....................— — .—
„ południowej 200 zł..................... — -----------
„ węg. galieyi. I. 200 zł. . . . 213 25 214 2) 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk.

BL A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sohćdciey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

Jf. W  e k ■ 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 fant. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarski* b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Bossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir. . .
Rwh! s

49 — 45 L -

my»Iowyeh.
3 2 5 .- 326.50

17915 17765
8L7.— 821 -
r 85.— 695.—
12150 130 5 )
172 - 172 3)

58.90 5 05
120 35 1) 5)

47.52 4 " 60

43^80 43.90

47.40 4747

5.70 5.'. 2

9J3 9/54
11.77 1181

58/90 58 9s
43.82 43.92

1.27 1 2 7

Sokal i Liiłien
7 prowineyi

Dom bankow y  
i kantor w ym iany.

Złocenia wvkonywujomy odwrotną pocztą. 2

Rozmaite eszczema.
(6411 8—3)

Panowie ór. Mendel Berger, D a^id Jó 
z- f dw. im. Heschelei i Maurycy Marmo- 
roseh wpisani zostali z dniem 80 września 
1898 na listę adwokatów a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwów u , a ostatni z siedzibą 
w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 września 1898

L. cz. C. II 84/98 (1) (6325 8—8)
Przeciw Mikołajowi Urdzie w Wierchom 

re i Juliannie z HnRyszaków Urdowej, któ; a 
ia ostatnia z miejsca pobytu jest nieznana, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Katarzynę Antalik pozew o 
100 zł. z pn

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 15 listopada 1898 o 9 
rano.

Celein strzeżenia praw Julianny z Hna- 
tyszaków Urdowej ustanawia się pana Anto­
niego Żurka w Muszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J u ­
liannę z Hnatyszakó w Urdową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki

ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M u;zyna, dnia 29 sierpnia 1898.

L cz. E 548/98 3 (6244 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu Oddz. 

II. zawiadamia niewiadomych z miejsca po­
bytu Kazimierza i Maryannę małż Kolosów, 
że przeznaczoną dla nich uchwałę z 21 1 pca 
1898 E 548/98 1 dozwalającą zanotowania 
wykonalności wierzytelności w kwocie 180 
zł. w. a z pn. z większej sumy 300 zł wa. 
pochodzącej, na karcie 0 realności lwh 158 
i 199 w Lipnicy dolnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Bochni, doręczył usta­
nowionemu kuratorowi Janowi Piech ;wi, 
wójtowi w Lipnicy dolnej.

Wiśnicz, duia 29 sierpnia 1898.

L. ez. III. 1472/92 7/1. (6187 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Fedkowi Chaj 
że gdy miejsce jego pobytu nie jest wiado- 
mem ustanawia się dla niego w sprawie Jó­
zefa Różyckiego przeciw masie po ś. p. Mi­

kołaju R^biju pto 500 zł. kuratora w osobie 
adw. dr. Konstantego Lewickiego a tegoż za­
stępcą adw. dr. Karola Czernego doręczając 
równocześnie tus. uchwałę z dnia 9 grudnia 
1897 1 76859 wspomnianemu kuratorowi 

Wzywa się zatem Fedka Cbaja, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony średki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdjż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 26 marca 1898.
Oddział I.

L. cz. C. II. 198/98 (6454 3 — 8) ,
Przeciw Maryannie Litak i Helenie Li- 

tak, których miej ce pobytu j^st nieznane 
wnies onym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Szymona Muchę z Glini­
ka pozew o zniesienie współwłasneś :i realno­
ści whl. 202 ks. gr. gm. Glinik objętej z pn 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy kontradyktoryjnej na 
na dzień 4 listopada 1898 g,dz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana dr. Maurycego Affego, adw. 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie pozwa­

ne w rzeczonej sprawie na swój koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Są i powiatowy, Oddział II. 
Ripczyce, dnia 20 września 1898.

Licytacye.
Nr, 5667 (6525 1— 2

A V I  S O.
Wegen Sich-rstellung der Locoverfrach- 

tung von militar-ararischen Gutern ftir dai 
k. und k. Heer und die k. k. Landwehr ii 
den Militar - Stationen : Dęoica, Drohobycz 
Gródek, Łańcut, Przeworsk, Radymno, Rze­
szów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Stryj, Są­
dowa wisznia, Lubae. ów, Nisko und Miko 
łajów a. D fur das Jahr 1899 finden am 2( 
October 1893 in den genannten Orten ofient 
liche Yerhandlungen mittels schriftlichei 
Offerte statt.

Diejnaheren Offertb. dingungen sind aui 
dem Arntsblatte der „Gazeta Lwowska" Ni 
234 vom 15 October 189L zu ersehen.

Intendanz des k. u n i k. 10 Corps.
Przemyśl, am 3 October 1898.
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O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
(6491)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości; co następuje:

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę 
gach dzierżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat od 1 
stycznia 1899 do końca, grudnia 1901 lub na bezwarunkowy przeciąg jednego roku 1899 
z milczącem przedłużeniem na lata 1900 i 1901, odbędzie się w lokalu urzędowym podpi­
sanej Dyrekcyi dnia 3 listopada 1898 o godzinie 9 tej przed południem publiczna ustna 
licytaeya z dopuszczeniem ofert pisemnych, na której przedmioty wyszczególnione najwięcej 
ofiarującemu wydzierżawione zostaną.

Biorący udział w lieytaeyi czy to ustnie, czy też za pomocą ofert pisemnych, mają zło­
żyć wadyum w wysokości 10% ceny wywołania.

Dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązani są w myśl ustawy krajowej z 15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. Nr. 33 po­
bierać na rzecz funduszu krajowego 30% dodatek krajowy do państwowego podatku spo­
żywczego i uiszczać za prawo poboru tego dodatku 30% czynszu dzierżawnego. _

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież szczegółowy wykaz miejscowości do 
poszezególDionych okręgów dzierżawnych nahżącyeli przejrzeć można w c. k. Dyrekcyach 
okręgów skarbowych w Samborze, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i Sanoku, we wszyst­
kich komisaryatai-h c. k. straży skarbowej Samborskiego okręgu skarbowego, we wszystkich 
c. k. Starostwach tego okręgu, Magistratach większych miast i u Zwierzchności gminnych 
większych miejscowości.

W Y K A Z

tsi
OO-

►4

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
wydzierżawienia

Cena
wywołania

Wysokość
wadyum

Licytaeya 
odbędzie się

złr ct. złr. ct.

1 &tryj
Prawo poboru po­
datku spożywcze­
go od mięsa

18 4-89 50 1900 dnia 3 listopada 
1898 r. o godzi­
nie 9-tej rano

2 Komarno dtto 8601 360 •

8 Medenice dtto 871 87

4 Sambor
Prawo poboru po­

datku spożywcze­
go od wina

850 • 85 •

5 Rudki dtto 181 5 14

6 Turka dtto 376 • 38

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 6 październiku 189"'

Zl. 2538U/98 (6374 3 - 3)
Kuadmaohung.

po-niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dt

Yon der k. k. General-Direction der 
Tabakregie in Wien wird zur Lieferung von 
Seilerwasren fu rd asJah r lb99, ■ventuell ftir 
die Jahre 1899 und 1900 die Coneurrenz 
ausgeschr.ebcn.

Schnfthche, mit 50 Kr. per B-.igen ge 
stempelte, nut der Qiitt<mg einer k. k. Oassa 
fiber dec Eriag emes 10 prc. Madiuma be- 
legte Offerte, wel he auf der Auss.mseite des 
yerschlossenen Oouverts mit der Aufsehnft: 
„Offert zur Lieferung rau Sei!erwaarcn“ ver- 
sehen sein mtlsseo, sind bis iangstens 20 
October 1898 Mittags bei der geeannten k. 
k. General Direction eirziibringen.

Die fiir ci as J..hr 1899 zu lieferaden 
Seiler- V. aaren und dereń bedaufige Mengea 
sind:

a) neuntau ena dreihandert (9300) Ki­
logramie Nfchspagat,

b) ein und yierzigtausend dreihundert 
(41300) Kilogramm Packspagat,

c) fllnfiiausend zweihundert (5200) Me- 
ter Spagatgeweba und

d) zweitausend sechshundert seebzig 
(2660) Meler Spsgatleinwand.

Ahnliihe Bedarfsmengen kónnen aueh 
ffir das Jahr 1900 angenommen werden. Die 
naherea Bestimruungea fi bar die Basehaffen- 
heit dieser Artikel und die sonstigen Liefe- 
rungsbedinguDgen sind aus der beira Expe- 
dite dieser k. k. General-Direction und be: 
allen k. k. Tabakfabriken zur Einsicht auf- 
iiegenden ausfuhrlichen Kundmachung zu 
ersehen.

Die k. k. Generaldirection bthalt sich 
rtieksichllieh jedes einzelnen Artikels die 
uneiDgeschrankte Wahl uoter den Offererten 
nnd f  rner das Rccht vor, die Lieferung dem 
Ersteher blc?s fur das Jahr 1899 oder ftP 
die beiden Jahre 1899 und 1900 zu iiber- 
lassen.

Auf nicht gehorig instruierte, oder ver- 
spatet einlangende Offerte wir.l keine Rttsk- 
sicht genom men.

K. k. General Direction der Tabak-Regie.
Wien, am 22 September 1898.

L. cz. E. 405/98 4 (6502)
Na żądanie Michała Motylewieza, odbę­

dzie się dnia 16 listopada 1898 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Brzeżanach licytaeya 
realności lwh. 323 ks. gr. gm. Podwysokie 
objętej, wraz z przy należy tościami, skł&dające- 
mi się z budynków mieszkalnych i gospodar­
skich.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną z przynależy tościami na kwotę 
1415 zł.

Najniższa cena wynosi 943 zł. 40 et.,

Gazeta Lwowska Nr. 236 z

skutku.
Warunki licytacyjne i odo.osząee się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły o.eoienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
g- dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz mym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości n:e mogłyby 
być j ; ż ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
monego i me wskażą temuż sądowi pełno 
mocmka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, d. 20 września 1898.

L cz. E  139/98 4 (6512)
W skutek uchwały z dnia 14 sierpnia 

1898 1 cz. E. 139J98 4 sprzedane będą dnia 
4 hstopada 1898, o gedz. 9 przed południem, 
w Uhnowie ad Bagienica w drodze publicznej 
licy tac ji: ruchomości dłużniezki Ruehh Jassy.

Przedmioty te możua oglądać d. 4 li­
stopada 1898 między godziną 9 a 10 pned 
południem w Ulinowie ad Bagienica.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Dąbrowa, d. 14 sierpnia 1898.

L. cz. E 485/98 (3) (6302)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna pomoc“ w Do­
bczycach, odbędzie się dnia 16 listopada 1898 
o gedz. 9 przed południem, w sądzie tut. 
biuro Nr 2 licytaeya realności lwh. 6 w Cza 
sławiu

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 1951 zł.

Najniższa cena wynosi 1300 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tut. 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

dnia 18 października 1898.

ciężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 20 września 1898.

L. cz E. 104|98 6 (6517 1 - 3 )
Na żądanie c. k uprz. galic. akcyjnego 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez akwokata dra Wilhelma Holzera, od­
będzie się dnia 14 listopada 1898, o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacja realności 
wbl 1057 ks. gr. gm Sokal wraz z przyna- 
leżnościami, składsjąeemi się z kamienicy m ie­
szkalnej, stajni i studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 4489 zł., przynależno 
ści zaś na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 2501 zł. 66 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Taki? prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 'te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 2 sierpnia 1898.

L c z  E. 203/98 (6) (6506 1 - 3 )
Na żądanie Stanisława Solskiego w Stry­

ju, odbędzie się dnia 10 listopada 1898 o go 
dżinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr IY w S ryju licyta­
eya 10/24 części realności wyk. łup. 1 1220 
ks gr. gm. Stryj, Auastazyi Warunkiewicz 
własnych.

Części nieruchomości tej, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na ] 384 zł. 981/* ct.

Najniższa cena wynosi 731 zł. 3 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunk licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, b uro Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedoouszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymtermi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już no skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, d. 7 paźd iernika 1898.

L. cz. E 166/98 (4) (5616)
Na żądanie Maryanny Ohowańeowej, go­

spodyni w Grójcu, odbędzie się dnia 28 listo 
pada 1898 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li­
cytacja realności whl. 272 ks gr. gm. bat 
Grójec objętej, wraz przynależnościami, składa- 
jącemi się z plonów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 500 zł., przyn leżności zsś 
na 47 zł. a w.

Najniższa cena wynosi 364 zł. 66 ct.
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 7

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Oświęcimie, dnia 26 sierpnia 1898,

L. cz. III. 49/90 (222/1.) (6474 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Od­

dział I. wiadomem czyni, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności galie. zakładu kredytowe­
go ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 5000 zł. a. w. z pn odbędzie się na 
dniu 14. listopada 1898 o godz 11 rano w 
Sali Nr. 12 tut. Sądu relicytacya realności 
objętej wyk. hip 1. 191 ks. gr. gm. miasta 
Złoczowa, egzekuta Mojżesza Moszkowitza 
własnej, w jednym tylko terminie, na którym 
takowa za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie pod następującymi 
warunkami:

]. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 11.250 złr. a w. przyję­
ta przy udzieleniu pożyczki. Wadyum 1125 
złr. a. w.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przeglądać można w tus. kance- 
laryi Oddz. I. w godzinach urzędowych.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora dra Billeta, adw. kraj. w 
Złoczowie.

Złoczów, 24 września 1898.

L. 704 (6533 1—3)
Dnia 25 października 1898 o godz. 11 

rano odbędzie się publiczna licytaeya zapo- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy materyałów i sprzętów dla c. k. sa­
liny w Dolinie do zwykłego użytku w roku 
1899. Podawać oferty mogą tacy tylko przed­
siębiorcy, którzy, według istniejących ustaw 
do zaw ierania prawomocnych umów są upra­
wnieni, skutkiem czego załączyć mają do 
oferty odpowiednie świadectwo swej przeło­
żonej władzy politycznej.

Oferty zestawione być mają według da­
nego tutejszo urzędowego formularza, podane 
na własne imę i na wszystkie przedmioty; 
ceny należy wypisać liczebnie i słownie; nie­
mniej zawierać mają oferty 10 pre. wadyum 
ceny oferowanej i klauzulę, iż oferent poznajo­
mił się dokładnie z dotyczącymi warunkami 
licytacyjnymi które w dowód tego własno­
ręcznie podpisał, i że takowe bezwarunkowo 
przyj, mu je.

Należycie zestawione, ostemplowane, za­
pieczętowane i zaadresowane oferty należy po­
dać do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego najdalej do 11 godz. rano wyżej wy­
mienionego dnia, później bowiem wniesione 
oferty nie będą przyjęte.

Dotyczące warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego.

0. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 11 października 1898.

Nr. 6852/98 (6550 1— 2)
A Y I  S O.

Am 31 October 1898 9 Uhr yormittags 
findet beim Truppen-Spitale in Kamionka stru- 
miłowa eine neuerliche Sicherstellungs-Ver- 
handlung betreffend Vtrgebung der traiteur- 
massigen Verkóstigung, dann der Reinigung 
und Ausbesserung der Spitals und Kranken- 
w asche bei diesein Spitale auf die Ze.it vom 
1 Janner 1899 bis Ende December 1899 bei 
giinstigen Anbo‘en evcntueil bis Ende Decem- 
ber 1901 statt.

Die nahereu Bedmgungen kónnen den 
bei der Verhandlunesstelle und bei der In- 
tendanz des II  Oorps erliegenden Bedingnis- 
heften entnommen werden.

Im iibrigen gelten fur diese Sieherstel- 
lung ganz dieselben Bestimmuugen, wie sie 
mit der von hieraus unter Nro. 5228 vom 23 
Augnst I. J. erlassenen Kundmachung betreffend 
die aligera ine Sicherstellung der Yerkostiguog 
und Waschereimgung bei den Banitatsanstalten 
des C. rpsbereichesbekannt gemaeht wurden.

Yorerwahnte Kundrnachung wurde aller- 
orts affichiert und erscheint aueh unter Nro. 
199 der „Gazeta lwowska14 und Nro. 198 der 
„Czernowitzer Zeitung“ voliinhaltlich werlau- 
bart.

Lemberg, am 11 Oetober 1898.
Yon der Intendanz des k. und k. 11. Oorps.

L. cz. E. 319/98 3 (6448 8—3)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
Jakóba Dziewońskiego w Wieliczce, odbędzie 
się dnia 81 października 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytaeya 
realności whl. 121 w Wieliczce.
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Nieruchomość lwh.. 121 w Wieliczeze, 

wystawiona na licytację, jest oceniona na 
.3872 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 1997 zł. 78 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k«żdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyż-zej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie n* tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, d. 8 sierpnia 1898.

L. cz. E 375/98 (4) (6442 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez adw. dr 
Holzera w Grybowie odbędzie się dnia 2 gru­
dnia 1898 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie licytacya połowy realności whl. 
14 ks gr. gm. Ptaszkowa objętej, Franciszka 
Michalika własnej, wraz z przy należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 842 zł. 82 ct.

Najniższa cena wynosi 552 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, d. 14 września 1898.

L. cz. E 93,98 (7) (6402 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, odbędzie się duia 14 listopada 
1898 o 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I w Ridłowie licytacya 1. real­
ności lwh. 71 gminy Strzelce wielkie Seba- 
styana Drabika, 2. tealności lwh. 4 gminy 
Strzelce wielkie Marcina Jarosza, 3 realności 
lwh. 60 gminy Strzelce wielkie Adama Ja­
rosza wraz z przynaLżnościami, składającemi 
się z narzędzi gospodarczych, jak wozy. pługi, 
brony, młynki i t. p., oraz inwentarza żywego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione następująco: ad 1. na 
kwotę 1991 zł. 44 ct., ad 2 na kwotę 2687 
zł. 29 cr., ad 3. na kwotę 1617 zł. 09 c t , 
przynależności zaś ad 1. na 224 zł ad 2. na 
192 zł.

Najn źsza cena wynosi 2/3 części po­
wyższych cen szacunkowych realności wraz 
z przynależy!, ściami, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, próbkół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas urzędowych godzin 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w ober których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nb ruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, duia 20 sierpnia 1898.

L. ez. E. 209/98 (3) (6445 2 - 3 )
Na rzecz Szymona Somera odbędzie się 

14 listopada 1898 o godz. 10 przed połudn. 
w tut Sądzie licytacya 1 [3 części whl. 72 
i 1/6 części ciała hipotecznego whl. 95 gmi­
ny Żurawin objętych, Mikołaja Iwańczyka 
własnych, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższą oceniono na 426 
zł. 66V8 ct., przynależność zaś na 71 zł.

Najniższa cena wynosi 331 zł 78 ct 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania i ocenienia są w godzi- 
nch urzędowych do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 21. września 1898.

L. cz E 158(98 (4) (6476 2 - 3 )
Na żądanie Karola Wenderlinga i Emi­

lii z Wenderliugów Rusin, odbędzie się d. 3 
listopada 1898 o godz. 10 p zed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b. Iw  Bolechowie 
licytacja real. dłużnika Tomasza Fonfry o- 
hjęta lwh 508 ks. gr. gm. Lisowice whl. 
590, 591, 592 i trzeciego ciała hip. whl. 
131 ks. gr. gm. kat. Bolechów miejscowość 
Bolechów ruski, tudzież 2/10 części ciała whl. 
596 ks. gr. gm Bolechów miejscowość Bo­
lechów ruski, objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z by zka dwuletniego, 
krowy maści białej z żółtymi płatkami i kro 
wy maści ciemnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 3840 zł z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi co do budynków 
425 zł. , a co do gruntów 1993 zł 34 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie w.-kaźą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolechów, d 6 paź iziernika 1898

L. cz. E. 289,98 8 (6210 2— 3)
Na żądanie Banku kraj. Król. Galicyi i 

Lodomeryi z WMkiern Księstwem Krako­
w skim  zastąpionego przez adw. dr. TiUa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 9 listopada 1898
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 2 w Radziecbo- 
wie, licytacya realności objętych whl. E 345
1 981 ks. gr. gm. Radziechów, Hrycia i Su- 
sła i Ma,era Hersza dw. im. Sigala własnych, 
wraz z przynależnośeLmi, składającemi się z 
budynków i narzędzi rolniczych, zboża i by­
dła domowego

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję  są ocenione na 1050 z ł , wraz z budyn­
kami. zaś przynależności bez budynków na 
102 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 768 zł. 50 c t , 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, 21 września 1898.

L. cz E. 337,98 4 (6329 2 - 3 )
Ma żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Wilhelma Dadlera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 3 listopada 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliezce licytacya realności 
lwh. 63 w Mietniowie.

Nieruchomość lwh 63 w Mietniowie 
wvstawiona na licytacyę, jest oceniona na 
9625 zł

Najniższa cena wynosi 6417 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byLby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j«śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wT siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, d. 15 lipca 1898.

L. cz. E. 162(98 7 (5948 2 - 3 )
Na żądanie Michała Spaniera, odbędzie 

się dnia 23 listopada 1898, o godz. 10 przed 
południem, w sądsie niżej wymienionym, w 
Oddziale I I ,  licytacya realności whl. 70/V 
ks. gr. gm. Sniatyn objętej, składającej się 
z pbud. 2170 i pgr. 3041/2 3041/3 z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynku mie­
szkalnego i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 470 zł. a to grunta 
na 300 a przynależności na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 285 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomoś i dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym 
Oddział II.

Sniatyn, d. 19 września 1898.

L. 61780
Ogłoszenie konkursu.

(6450 2 - 3 )
~ o -------

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendjów z zapisu ś. p. Jana 
Bazylewieza Towamu-kiego, o rocznych 200 zł. 
prwadzenie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ucz­
niów publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 
uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy­
wiście potrzebują i na nie tak przez swoje 
posępy w ns-ukaeh, jakoteż przez odpowiednie 
s ę, niewątpliwie zasługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego, najdalej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę c-hrztu świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i ostat­
nie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1898 

G R O T  T.

L. 61498 (6451 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z fun­
duszu imienia Hipolita Czajkowskiego o rocz­
nych 800 zł. w. a. ogłasza, się niniejszem 
konkurs

Stypendya z tej fundacji prz- znaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Czajkowskich lub Horodyskich uczęszczającej 
do szkół publicznych poezą kowych, średnich 
lub wyższych któregokolwiek zawodu lub ro­
dzaju.

Pierwszeństwo mają młodzieńcy należą­
cy do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czaykowscy lub H rodyscy, osobliwie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników lub księży ruskich 
tak w kraju jakoteż we Franeyi urodzonych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
15 listopada r b. i załączyć metrykę chrztu, 
świad-ctwo ubóstwa i ostatnie, świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść oraz w spo­
sób wiarygodny iż według tego co wyżej po- 
wiedzano mają pierwszeństwo do stypendyów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 października 1898.

G R O T T.

L. 89172 (6422 2—3)
Konkurs na posady: pocztmistrza przy

c. k. urzędzie pocztowym w Lipicy dolnej w 
powiecie rohatyńskim.

Expedyentów przy c. k. urzędach pocz­
towych w Kozach w powiecie bialskim w 
Jazowsku w powiecie nowosandeckim i w Ja ­

sionce w powiecie rzeszowskim za kontraktem 
służbowym i kaucją 400’ a względnie 200 zł. 

Pobory dla Lipicy dolnej: 
płaca rocznych 400 zł. 
ryczałt kancelaryjny 100 zł. 
wynagrodzenia 200 zł. 

na posłańca pieszego cztery razy dziennie do 
dworca kolei żelaznej tamże i napowrót.

Dla Kóz:
płaca rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancel. 60 zł. 
i wynagrodzenia 372 zł. 

na posłańca pieszego sześć razy dziennie do 
tamtejszego dworca kolei żelaznej i napowrót. 

Dla Jazow ska: 
płaca rocznych 200 zł. 
z i służbę telegraf 80 zł. 
i ryczałtu kancel. 60 zł.
Dla Jasionki:
płaca rocznych 200 zł.
i ryczałt kancel. 60 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 26 

października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 października 1898.

L. 2475 (6462 2 - 3 )
KONKUES.

Wydział Bady powiatowej w Gró­
dku rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Lubieńskiego, obejmujące­
go 14 gmin i obszarów dworskich na 
obszarze 14607 hektarów o ilości 12704 
mieszkańców, z siedzibą lekarza okrę­
gowego w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego okre­
śla instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym a mianowicie §. 14 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 . 
lutego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82.

Sprawa utrzymywania apteki do­
mowej zostanie później uregulowaną.

Dla lekarza okręgowego w Lubie­
niu wielkim wyznaczoną została płaca 
roczna 500 złr. i ryczałt roczny na 
koszta podróży służbowych w kwocie 
300 złr., płatne w miesięcznych ratach 
z góry.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie udokumen­
towane podania do Wydziału powiato­
wego w Gródku do dnia 20 listopada 
1898 i wykazać się, iż p:siadają na- 
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość obydwu języków kra­

jowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdolność.
Podania nieudokumentowane lub

po terminie wniesione uwzględnione 
niezostaną.

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie na rok jeden, po­
czerń może nastąpić stabilizacya.

Gródek' d. 5. października 1898.
Prezes: A. Brunicki.

L. 15056 4/98 (6518)
KONKURS.

Przy oddziale rachunkowym c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie jest do 
obsadzenia posada asystenta rachunkowego 
w XI. klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami ewentualnie praktykanta rachunkowego 
z adjutum 300 zł. i z prawem posunięcia się 
na wyższe adjutum 400 zł.

Ubiegający się o te posady, wniosą 
w drodze przepisanej należycie udokumento­
wane podania do dnia 10 listopada 1898 do 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie.

Podania kompetencyjne o każdą z po­
wyższych posad należy wnosić odrębnie.

Lwów, dnia 10 października 1898.

L. 553 (6494 1— 3)
O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs na posadę notaryusza w Bo­
chni, ewentualnie inną w jej okręgu opróżnić 
się mogącą wskutek obsadzenia tej posady 
w razie przeniesienia którego z notaryuszy, 
z terminem do dnia 23 listopada 1898.

Kompetenci mają podania swe w drodze 
właściwych władz w tymże terminie do tut. 
Izby wnieść.

Kraków, dnia 12 października 1898.



L. 61782 (6483 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum o 
rocznych 55 zł. w. a. lundacyi ś. p Kle­
mentyny Teodorowiezównej ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogiej dziewczyny, uczęszczającej do jakiej­
kolwiek szkoły publicznej w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem a wykazującej przy wzo- 
rowem zachowaniu się przynajmniej dosta­
teczny postęp w naukach.

Pierwszeństwo między posiadającemi 
tę kwalifikacyę kandydatkami mają takie, które 
nadto wykażą pokrewieństwo z ś p. funda­
torką. Stypendyum trwa aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych jakiejkolwiek 
kategeryi.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży bratu fundatorki Wmu. Józefowi Teodoro- 
wiczowi, właścicielowi dóbr w Russowie p. 
Śniatyn, ewentualnie zaś Wydziałowi krajo­
wemu

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza a jeżeli kandydatka od­
wołuję się do pierwszeństwa z tytułu pokre­
wieństwa z ś. p. fundatorką, także należyte 
dowody tego pokrewieństwa.

Tj Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem K ’akowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1898 

G R O T T

L. 2609 ~ (6463 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Drohoby­
czu rozpisuje niuiejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Podbu- 
żu z płacą roczną w kwocie 500 złr 
a. w. i ryczałtem na podróże w kwo
cio 365 złr. a. w.

Do okręgu sanitarnego w Podbu-
żu należy 15 gmin z ludnością 13601
na obszarze 304 kim2.

Lekarz okręgowy w Podbużu obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę do 
mową.

Kandydaci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem
2. dyplomem doktora wszech nauk

lekarskich,
3 . świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. znajomością języków krajo

wych i
6. najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
posadę tę stosowad się winni do in- 
strukcyi służbowej, zamieszczonej pod 
Nr. 83 Dzień, ustaw, i rozp. kraj. z 
dnia 31. grudnia 1891 r.

Pierwszeństwo mają kandydaci, po 
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizykacki.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 10. grudnia 1898 r 

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, d. 9. października 1898 r

nonieznie ordynowani świeccy i zakonni du­
chowni, o posady zaś sub b) i c) nauczyciel 
(iki) mający przepisaną kwalifikację.

Należycie udokumentowane podania 
wniosą reflektanci w powyższym terminie za 
pośrednictwem swoich władz przełożonych do 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Rzeszowie.

Rzeszów', 28 września l Qnc

L. 1026
O. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszesi konkurs na następujące posady :
a) na posadę kierującego nauczyciela 

szkoły 2-klasowej w Cmolesie z płacą 350 zł., 
dodatsiem za kierownictwo w kwocie 50 zł 
i wolnem pomieszkaniem ;

b) na posady nauczycieli szkół 1-klas. 
w Jagodniku Kosowach, Komorowie, Siedlan- 
ce, Siiach ad Wilcza wola z płacą 350 zł 
i wolnem pomieszkaniem;

c) na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych w Cmolesie, Kolbuszowej 
Górnej, Krzątce, Kupnie, Lipnicy, Werym, 
Widelce i na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej w Raniżowie, wszędzie 
z płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie.

Należycie udokumentowane podania na 
leży wnos ć za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej w terminie do 23 listopada b. r 

W Kolbuszowej, dnia 12 sierpnia 1898

L. 2835 6192 1—3)
Wydział powiatowy potrzebuje do 

przeprowadzenia pomiarów gruntów 
gminnych w powiecie położonych, au­
toryzowanego mierniczego za omówić 
się mającem z góry wynagrodzeniem.

PP. mierniczowie zechcą się prze 
to w tym względzie porozumieć ustnie 
lub pisemnie z Wydziałem powiatowym 
do dnia 31 października 1898.

Z Wydziału powiatowego, 
w Kałuszu, dnia 4 października 1898

L. 730
C. k. Rada szkolna okręgowa w Rze 

szowie ogłasza niniejszem konkurs z terminem 
do 23 listopada b. r. na następujące posady
nauczycielskie:

a) na posadę nanczyciela rz kat. religii 
w wydziałowej szkole męzkiej w Rzeszowie, 
z poborami w kwocie rocznej 880 zł.

b) na posadę nauczyciela starszego 4 kl 
szkoły mieszanej w Tyczynie z płacą roczną 
450 zł i 10% dodatku na pomieszkanie.

c) na posadę nauczyciela (lki) młodsze 
go (ej) 3 klasowej szkoły w Błażowej, z płacą 
400 zł. i 10%  dodatku na pomieszkanie.

d) na posady samoistne w 1 klasowych 
szkołach : w Rudnej Wielkiej, w Dylągówce, 
w Trzcianie, w Bratkowieach, w Białee i w 
Drabiniaoce z płacą roczną po 350 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

O posadę sub a) ubiegać się mogą ka

L 837
Celeru stałego obsadzenia, rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady :
1. Na posadę młodszego nauczyciela 

szkoły 5-klas. męzkiej w Nadwornej z płacą 
400 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie

2. Na posadę starszego nauczyciela 
z płacą 350 z ł, tudzież na posadę młodszego 
nauczyciela z płacą 300 zł. przy szkole 3-kl. 
mieszanej w Łanczynie.

Od kc-mpetentów, starających się o te 
posady, wymaga się uzdolnienia do udzielania 
nauki języka niemieckiego, jako przedmiotu 
naukowego w szkołach ludowych pospolitych.

3. Na posady samoistne przy szkołach 
1-klasowych w Oucyłowie, Jabłonie?, Ł  jowej, 
Nazawizowie, Pniowie, Potoku czarnym We- 
leśnicy, Wołosowie, Zarzacu, z płacą 350 zł 
i wolnem pomieszkaniem w budynku szkolnym.

Językiem wykładowym jest w Nadwod­
nej język polski, w innych szkołach język 
ruski.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o je Iną z wymień oriyi h posad, mają s we 
nal-źycie udokumentowane i w tabelę kwali 
fikacyjną zaopatrzone podania wnieść za po 
średnictwem swej władzy prz- łożonej do c k. 
Rady szkolnej okręgowej w Nadwórsej, naj­
później do dnia 23 listopada 1898 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Nadwórna, dnia 1 października 1898

L. 62258 (6484 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

O lem  nadanA stypendyum z fundacji 
ś. p. Franciszka Parzelskiego o roeznych 
150 ?ł ogłasza się niniejszem konkurs.

Wsparć'e to przeznaczone jest dla ubo­
gich uczniów zrodzonych z ojca narodowości 
polskiej uczęszczających do szkół publicznych 
z dobrym po-tępsm w naukach i obyczajach 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
nuki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 list-pada r b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież do­
wody dotychczasowych postępów] w naukach 
a w szczególności ostatnie świade-two szkolne.

Z Wydziału krajowego 
KróLstwa Galicy? i Lod mier-n wraz z Wie! 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dn. 10 października 1898.

G R O T T

posada nauczyciela (lki) młodszego (ej) z ro­
czną płacą 300 zł.

IV. W szkołach 1-klasowych z płacą 
350 z ł ; wolnem pomieszkaniem i ogrodem : 
l. w Bihalach, 2. Dzikowie nowym, 3 Frei- 
feldzio (gdzie w płaey mieszczą się naturalia 
wartości 78 zł.), 4. Futorach, 5. Gorajcu, 6. 
Hucie różanieckiej, 7. Lipowcu, 8. Lipsku,
9 Łowczy, 10. Miłkowie, 11. Mosz-zaniey, 
12. Narolu wsi, 13. Niemstowie, 14. Podem- 
szozyźute, 15. Suchej woli, 16. Wulce kory- 
nieekiej,

W szkołach wymienionych pod I. II. 
i III. poz. 3, 6, 8, 10, l i ,  12, 13, jest język 
wykładowy polski, wTe wszystkich innych 
szkołach ruski.

Podania zaopatrzone należycie we wszel­
kie doknmenta służbowe należy wnosić za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
c. k, Rady szkolnej okręgowej w Cieszanowie 
najdalej do 23 listopada 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Cieszanów, dnia 22 września 1898.

L 1842.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Zło­

czowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Na posady nauczycieli (lek) z płacą 
450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie w 
szkole 4-klasowej w Sassowie, oraz w szkole 
2 -klasowej w Gołogórach

II. Ńa posady nauczycieli (lek) młod­
szych z płacą 300 i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie w szkołach 2 klas. w: 1. Firle- 
jówce, 2. Kniazem, 3. Kontach, 4. Łąckiem 
wielkiem, 5. Oiydowie, 6. Podhorcach 7. Skwa- 
rzawie

III Na posady nauczycieli (lek) szkół 
1-klasowych z pla ą 350 zł. i wolnem mie­
szkaniem w budynku szkolnym w : 1 Biało­
głowach, 2. Boniszynie, 3. Ciszkach 4. Czy- 
żowie, 5 Daniłowcach, 6. Hodowte, 7. Horo- 
dylowie, 8. Hukałowcach, 9. Iwaezowie, 10 
Jarosławica-h, 11 Jasienoweaeh. 12. Koropcu, 
13. Krcpiwn-j, 14. Łuce, 15. Majdanie g. ło 
górskim, 16. Nesterowcach, 17. Nuszczu, 
18 Olszance, 19 Płuhowie, 20 Prze-* łocznej, 
2 '.  Pleśaianach, 22 Rykowie, 23 Struty nie, 
24 Ściance, 25. Torhowie, 26., Uhorcach,
27. Urlowie.

Od kompatentów (tek) na powyższe po- 
wymaga się kw ahfiheyi do szkół ludo 

wych pospolitych.
Podania należycie udokumentowane n a ­

leży wnosić za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie w terminie do 23 listopada 1898. 

Złoczów, 27 września 1898.

wiązuje, znajdujący się majątek Wolfa Lau- 
fera, nieprotokołowanego handlarza w Sienia­
wie, mianuje e. k. sędziego powiatowego w 
Sieniawie p. Leona Bętkowskiego komisarzem 
konkursowym i poleca c. k. notaryuszowi 
w Sieniawie p. Stanisławowi Zielonce opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej.

Względem inwentowania drzewa, w To­
runiu znajdować się mającego, wzjwany król. 
sąd w Toruniu.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Juliana Ruczkę 
w Jarosławiu i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby ca audyencyl dnia 31 października 
1898 o godzinie 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowe­
go się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się kres do 28. listo­
pada 1898, w którym terminie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swoje, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo też 
w Sądzie powiatowym w Sieniawie a to tern 
pewniej zgłosić mają, ile że w razie prze­
ciwnym skutki prawne, ustawą konkursową 
zagrożone, ich dosięgną.

Na audyeucyi zaś dnia 19. grudnia 
1898 o godz. 10 rano, u komisarza konkur­
sowego odbyć się mającej, winni wierzycie­
le płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać

Na tejże audyeneyi będzie usiłowaną 
ugoda; także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli , inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej."

Przemyśl, dnia 13. października 1898.

L. 27106 (6490 1—8)
KONKURS.

O. k. Starostwo w Sanoku rozpisuje po 
myśli § 4 rozporządzenia mimsteryalo.pgo
z 15 marca 1875 Dz u, kr. Nr. 55 ex 1876 
konkurs na posadę prowadzącego metryk 
izraeli kie w Sanoku, tudzież na posady za­
stępców prowadzących metryki izraelickie 
w Rymanowie i Nowotańeu.

O posady te mogą się ubiegać kandy­
daci. pełnoletni, wyznania mojżeszowego, wła 
dający językami krajowymi, którzy posiadają 
obywatelstwo ausbyaekie.

Podania własnoręcznie pisane, należycie 
udokumentowane, wykazujące ogólny stopień 
wykształcenia kandydata i rodzaj dotychcza­
sowego zatrudnienia, wnosić należy do c. k. 
Starostwa w Sanoku w ciągu 4 tygodni, licząc 
od ogłoszenia niniejszego konkur-u

W Sanoku, dnia 11 października i 898. 
C. k. Starosta: Pawlikowski.

L cz. S. 9/98 ( l )  (6499 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­

sze ni wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje, położonego nierucho­
mego majątku nieprotok. firmy Gabryela Zie- 
gell&ub i Salamona Ziegell&ub, właścicieli 
handlu kolonialnego, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako komi­
sarz konkursowy e.jk. Radca Gliński, zaś ja ­
ko tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
dr. Zipscr w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
£ohądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to ­
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamie następstw prawnych w c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na ter-
^ I ^ I ., o u o a   j  _: „ i  o n o  -------- 3

L. 62667

L. 1197
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich, ogłasza się niniejszem konkursy
1. W szkole 5-klasowej męzkiej w ! u- 

baczowie, 1. posada nauczyciela starszego 
z płacą roczr.ą 450 zł. i 10% dodńkiem na 
pomieszkanie

Pierwszeń-dwe będą mieli kandydac 
z egzaminem wydziałowym z grupy I.

2. Mogąca się opróżnić przy tej sposo­
bności posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 400 zł. i 10% na pomieszkanie.

II  W szkole 4-klas. mieszanej w Na- 
roiu miasketzku posada nauczyciela (eielki) 
młoszego («j) z roczną płacą 400 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie.

HI. W szkołach 2-kIas: 1. w Baszni 
dolnej, a) posada nauczyciela kierującego z ro­
czna płacą 350 zł., 50 zł. dodatkiem za kie­
rownictwo i wolnem pomieszkaniem; b) po­
sada nauczyciela (lki) młodszego (ej) z roczną
płacą 300 zł.

2. w Dachnowie a) posada nauczyciela
kierującego z roczną płacą 350 zł., 50 zł 
dodatkiem za kierownictwo i wolnem pomie­
szkaniem. (Z płacy potrąca się 27 zł. 2 ct. 
jako dochód z pola), b) posada nauczyciela 
(lki) młodszego (ej) z roczną płacą 30 ) zł.
 ̂ 3 W Ułazowie: a) posada nauc wciela

kierującego z roczną płacą 350 z ł , 50 zł. za 
kierownictwo i wolnem pomieszkaniem, b)

(6520 1—3) 
Ogłoszenie konkursu.

Gelem nadania stvpendyum z fundacri 
mieszkańców byłego obwodu 8 A DE "KIEGO, 
w kwocie 100 zł. a. w. rocznie, ogła3ja się 
niniejszem konkurs.

stypendyum to przeznaczone jest wyłą­
cznie tylko dla ubogich uczniów szkół publi­
cznych, urodzonych w byłym obwodzie Sąde­
ckim (z wyjątkiem części która, niegdyś do 
oawodu Jasielskiego należała.)

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału kraj. najpóźniej 
do 15 listopada r. b i załączyć metrykę chrztu 
na dowód pochodzenia z byłego obwodu są­
deckiego, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks 

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T  T.

._______   .igodowy się wy­
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre­
tensji wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
27. października 1898 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z c. k. Sąd obwodowego.
Kołomyja, dnia 27. września 1898.

1 insii
L. cz. S. 6/98 (1) (6500 1 - 3)

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie­
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się, i n& 
cały nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo-

L. cz. S. 7/98 162/VI. (6496)
W sprawie konkursowej S. Hirschfelda 

wyznaczam do dalszej likwidacyi, sprawdze­
nia rachunków poprzedniego zarządcy masy 
oraz złożenia przysięgi manifestacyjnej przez 
krydataiyusza ponowny termin na dzień 27 
października 1898 o godzinie 10 rano w biu­
rze roojem pod Nr 2, o czsm zawiadamiam 
wierzycieli z tern, że im wolno rachunki 
przejrzeć u obecnego zarządcy masy dr. Man- 
delbauma w Krakowie i poczynić co do nich 
swoje uwagi.

Kraków, 5 października 189o.
0. k. komisarz konkursowy.
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L. Prez. 15121 (19/98) (5623 3 - 3 )

E D Y K T  II.
0. k. wyższy Są.d krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek 

edyktu tutejszego z dnia 4. stycznia 1897 do L. 3 1582/96 otwarto nowe księgi 
gruntowe.

I. Dla majętności tabularnych.
0* D 0 i o ż o n a
w3NOffu

Majętność
t a b u l a r n a

w gminie 
katastralnej

w okręgu Sądu

powiatowego obwodowego

1
Lubuclmr, także LioucUor i Li- 

buchora Dom. 70 pag. 363 i 
Dom 353 pag 429

Libuchcra cfl‘

2 Mułków Dom. 118 pag. 365 a
3 Małżów część Dom. 31 pag. 31 Małków i Mochnate o->
4 Mochnaty Potok Dom. 31 pag. 

418 z miejscowością
Uh
O

Iwaszkowce
5 Iwaszkowce część Dom. 31 pag. 

417.

6
Jamielnit-a Dom. 21 pag. 445 

Dom. 202 pag. 293 Dom. 485 
pag 193 i Dom 503 pag. 279

Jamielniea o

7
Smorze górne Dom. 113 pag. 

71 Dom. 239 pag 240 i Dom. 
503 pag. 231.

Smorze z miejscowościami 
Smorze dolne, Smorze mia- 
steizko, Smorze górne z

£1

a
8 Smorze colne Dom. 113 pag. 73 

Dom. 239 pag. 427.
koloniami Annaberg i Fe- 

lizienthal. s

9 Wyżłów I. Dom. 6 * pag. 2b3 
Dom. 304 pag. 446.

Wyżłów.

r—i
O

<a

10 Wyżłów 11. Dom. 31 pag. 393 
i Dom. 304 pag. 442.

rM co

11 Zupanie I. Dom. 61 pag. 279 
i Dom. 304 pag. -4' 4. Żupanie.

12 Zupanie II Dom. 31 pag. 389 
i Dum. 304 oag. 430.

13 Bogusława Dom. 304 pag. 310.
Żupanie i Wyżłów.

14 Zupanie . t  Wyżłów część Dom. 
414 pag. 275.

I I .  W i e j s k i c h .
1. Libuctiora.
2. Małhów i Mochnate z miejscowością 

Iwaszkowce, położonych w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Boryni.

3. Jemielnica.
4. Smorze z miejscowościami Smorze 

dolne, Smorze miasteczko, Smorze górne i z 
koloniami Annaberg i Felizienthal.

5 Wyżłów.
6. Żupanie, położonych w okręgu c. k. t 

sądu powiatowego w Skolem, i że wyznaczo­
ny pomienionym edyktem termin do zgłoszę- ! 
nia praw rzeczowych odnoszących, się donie- 
ruchomośei nowemi księgami gruntowemi ob­
jętych, z dniem 1-go marca 1898 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ-

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustany z 25 lipsa 1871 
Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie sw o­
ich uchwał z 30. sierpnia 1898 do Prez. 8893 
(19/98), Prez. 9867 (19/98), Prez. 13335 
(19/98) i Prez. 13748 (19/98) powziętych w 
myśl rozporządzenia c. k. Ministerstwa Spra­
wiedliwości z 9. stycznia 1889 L. 621 Nr. 
4 Dz. rozp. mimst. spr. postępowanie spro- 
stowawcze w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg grantow ych:

1. Księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Ugartsberg, położonej w okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Medenicaeh, przez wpi­
sanie do wykazu hipotecznego, liczbą porząd­
kową oznaczyć się mającego, parceli grunto 
wej 1. k. 164, dotąd do żadnego wykazu nie 
wpisanej,

2. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów, przez wpisanie do wykazu hi­
potecznego, liczbą poiządkową oznaczyć się 
mającego, parceli budowlanej i. k. 607, do­
tąd do żadnego wykazu nie wpisanej,

3. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Dernów, położonej w okręgu c k. Sądu po­
wiatowego w Kamionce strumiłowej, przez 
wpisanie do wykazów hipotec nych, liczbą 
porządkową oznaczyć się mających, parcel 
gruntowych 1. k. 2896, 2*97, 2898, 2909/1, 
2909/2, 2909/8, 2909/4, 2911/1, 2911/2, 
2911/3, 2915/1, 2915/2, 2916/1, 2910/2, 
2916/3, 2917, i  918, 2919/1, 2919/2, 2919/3, 
2919/4, 2919/5, 2919/6, 2920/1, 2920/2. 2925, 
2926, 2927, 2928/1, 2928/2, 2929, 2930/1, 
2930/2, 2930/3, 2930/4, 2930/5, 2930/6, do­
tąd do żadnego wykazu nie wpisanych,

4. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Tarnopol, przez wpisanie do wykazu hipo­
tecznego, liczbą porządkową oznaczyć się ma­
jącego, parceli bud. 1 k. 77/2, dotąd do ża­
dnego wykazu nie wpisanej.

Sporządzony projekt powyższych wyka­
zów hipotecznych przejrzanym być może w 
biurze dotyczącego c. k. sądu.

Od dnia 1. listopada i898 wszelkie no­
we prawa czyto własności, czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej pomienionych

gach na zasadzie §. 7. lit. b ustawy z 25. 
lipca 1871 1. 96 Dz. u. p uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby zarzuty s*e najdalej do dnia
1-go maja 1899 a to : co do majętności pod 
I., 1 do 14 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I Instancyi, zaś co do posiadło­
ści pod II. 1 do 6 do dotyczących c k. Są 
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpi­
sy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powo­
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

jedynie przez wpisanie do ksiąg gruatowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
1 -na być mogą.

Z -razem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż 
szy wszystkich, rtórzyby:

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych wykazów, względnie 
co do nieruchomości pod I. b) poszczególnio- 
nej przed wpisaniem takowych do istniejące­
go wyrazu hipotecznego nabytego domagań 
się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub w jak-bądź inny sposób nastąpić miała;

b). już przed dniem otwarcia nowych 
wykazów hipotecznych nabyli do którejkol­
wiek z powyżej poszczególnionych nierucho­
mości, lub do ich części jakie prawa zastawu, 
służebności lub w ogóle inne jakiekolwiek pra­
wa do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowych wykazów hipotecznych tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z tymi prawami 
do dotyczących c k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1. lutego 1899 r. włącznie 
się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w wykazach hi­
potecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyż^i prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że by­
ło ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony, nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z Prezydyum e. k. wyższy Sąd kraj.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1898.

D y l e w s k i .

Upadłości.
L. cz. Y. 37/92 (252) (6527)

Celem sprawdzenia rachunku z admini- 
stracyi majątkiem konkursowym Eliasza Lufia, 
przedłożonego przez Hirscha Wabia, jako za­
wiadowcę za czas od 31 lipsa 1895 do 15 
sierpnia 1898, wyznacza się w tutej. sądzie 
krajowym cywilnym w izbie nr. 21 termin 
na dzień 27 października 1898 o gadzinie 10 
z rana, na którym wierzyciele swe uwagi co 
do tego rachunku czynić mogą.

Na ten sam dzień i godzinę w'zywa się 
Krydataryusza i ogół wierzycieli do izby 
nr. 21 tut sądu celem powzięcia uchwał, 1) 
co do honoraryum ILrscha Wahla jako za­
wiadowcy i 2) co do sposobu zrealizowania 
majątku krydalaego dotychczas nie zrealizo­
wanego, przy ezem się zauważa, że niestają- 
cyc-h uważać się będzie, za przystępujących do 
wniosku większości.

Lwów, dnia .29 sierpnia 1898.

L. cz. S. 6/98 (21) (6472 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y ustanowił w sprawie konkursowej 
Abrahama Gufa stałym zarządcą masy upa­
dłej Simche Jollesa a tegoż zastępcą Mendla 
Z ngena.

Rzeszów, dnia 11 wrześni;, 1898.

L. ez S. 5/98 (14) (6471 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y, ustanowił w sprawie konkursowej 
Arena Balkena stałym zarządcą masy upadłej 
Sim ho J.llesa a tegoż zastępcą Mendla Zan- 
gena.

Rzeszów, 11 września 1898.

L ez P. 174/98 (6) (6440 3 - 3 )
H a w m h  Fed»n (syn Antona) z Po*i- 

tny z powodu marnotrawstwa oddany pod 
kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Franko Szargut 
z Powitny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 4. lipca 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11394 (6488 2 - 3 )

Na mocy §. 15 ordynacyi wyboiczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do R dy 
powiatowej w powiecie brodzkim i wyznacza 
się dzień wyboru dla gruoy gmin wiejskich 
na 28 listopada, dla grupy gmin miejskich 
na 30 listopada, dla grupy większych posia­
dłości na 1 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscowościach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godz. w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brodz­
kim wybierają: grupa większych posiadł.ści 
dziewięciu (9) członków; grupa miast i mia­
steczek sześciu (6) członków, z tych miasto 
Brody czterech (4) członków; grupa gmin 
wiejskich jedenastu (11) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 13 października 1898.

L. cz 0. I. 93/98 (1) (6503)
Przeciw Ignacemu Grzybowi z Święcan, 

którego miejsce pobytu jest niewiadome, oraz 
innym, wniosła Katarzyna z Wenców Setli- 
kowa z Swięean skargę o zniesienie współ­
własności realności lwh. 134 ks. gr. gna. kat. 
Swięcany, wskutek czego rozprawa ustna ns> 
18 października 1898 o 9 rano wyznaczoną 
■została, biuro nr. 22.

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Ignacego Grzyba, ustanawia się kuratora w o- 
sobie adw. dr. Bari nowskiego z Jaeła.

Tenże kurator zastępować będ ie po­
zwanego Ignacego Grzyba tak długo na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany 
sam się nie zgłosi w sądzie lub innego peł­
nomocnika me ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Jasło, 7 września 1898.

L. cz. 0. II 56/ 8 (1) (6446 1 - 3 )
Przeciw Kazimierzowi Mgezywór z Gro­

dziska, którego obecne mhjsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Strzyżowie przez Mechla Leibę 
Lasta pozew o zniesienie wspólnej własności 
realności lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Grodzisko 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 16 listopada 
1*98 biuro nr. 3.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Mę- 
czywora, ustanawia się p. adw. dr. Uiberalla 
w Strzyżowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Męczywora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k Sąd powiatowy w Strzyżowie 
Oddział II., dnia 7 września 1898.

L. cz. C. II. 589/98 (1) (6504)
Przeciw Franciszkowi Dydusiakowi, któ­

ry z miejsca pobytu jest nieznany, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie przez Zygmunta Wilczyńskiego, magistra 
farmacyi w Sanoku, pozew o wyłączenie ru­
chomości z pod egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznacza się ustna 
rozprawa na dzień 25 października 1898 o 
godzinie 4V8 po południu. Sala nr. 38.

Celem strzeżenia praw Franciszka Dy- 
dusiaka, ustanawia się p. adw. dr. Czesnaka 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Dydusiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddz ał II., dnia 7 września 1898

L. cz C. I. 99/98 (1) (6513)
Przeciw Izakowi Byk, którego mi-jsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Peisaeha Paraasa i Gitli Freidy 2 im. Parnas 
w Grzymałowie pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego ciała h p. 
111 gm. kat Grzymałów objętego prawa za­
stawu dla wierzytelności 50 rubli srebrnych.

Na podstawie pozwu termin do ustnej 
rozprawy wyznaczono na 21 października 1898.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka Byka, ustanawia się 
p Samuela Gottesmana w Grzymałowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iza- 
ka Byka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ni bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocniku nie zamianuje.

C. k. Sąd powntowy w Grzymałowie.
Oddział I., dnia 20 września 1898.

L. cz C. I 124/98 (6449 3— 3)
Przeciw Iwanowi Danilakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Semana Obucha jako kuratora 
masy spadkowej ś. p. Stefana Obucha z Ko- 
t mi pozew o 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z dnia 7 w rzśn ia  
1893 C I 124/98 wy-naczonym został ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 20 paź­
dziernika 1898 na godzinę 9 rano w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw Iwana Danilaka 
ustanawia się Pana Iwana Miszko w Świąt- 
kówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Danilaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 7 września 1898.

L. IY. 377/96 (4) (6245 3 - 3 )
Sąd powiatowy Sek. II we Lwowie u- 

wiadamia, ie  po zmarłym dnia 27 grudnia 
1872 w Zupytowie Kiryle Kowalu postępowa­
nie spadkowe na podstawie dziedziczenia z 
ustawy wprowadzono.

Powołani do tego spadku są Hryńko 
Kowal Eufemia Kusiak, Jacko Bojko i Marya 
Bojko.

Gdy miejsce pobytu Jacka Bojko nie 
est wiadomej przeto wzywa się go by w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu 
w sądzie tut się zgłosił i do spadku po Ki­
ryle Kowalu się oświadczył, gdyż w razie 
niezgłoszenia się spadek w jegoim ieniu przez 
ustanowionego kuratora przyjętym zostanie i 
pertraktacya spadku z kuratorem przeprowa- 
d oną będzie.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1898.

L cz IY. 149|97 4/98 (6212 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, iż 11 stycznia 1897 zmarła 
w Warężu mieście Dwojra lo  Gerber, 2o 
Baumann a to bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Do spadku po niej powołany jest nrę- 
dzy innymi Mendel Gerber. Sąd nie znając 
miejsca pobytu tegoż, wzywa go, aby w cią­
gu roku jednego, licząc od dma poniż wyra­
żonego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Aro­
nem Gelber dla niego ustanowionym.

Bełz, dnia 26 lipca 1898.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 30. sierpnia 1898

D y l e w s k i .

L. Prez. 13748 (19/98) (5622 3— 3)

E D Y K T  I.
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L. 92.015.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na rozszerzanie się zarazy py­

skowej i racicowej w politycznych powiatach 
Stryj skini i  T urezańskim , c k Namiest­
nictwo, celem powstrzymania dalszego jej roz­
wlekania, ustanawia w myśl ustępu pierw­
szego §. 26 ogólnej ustawy o chorobach 
stadnych z r. 1880 (Dz u p Nr. 35), za­
powietrzoną przestrzeń kraju, do której w.-ielone 
zostały następujące miejscowości z powiatu 
Stryjskie^ro i Turczańskiego a to :

a) P ow iat S try j :
Armaberg, Chaszi-zowanie, Felick-ntha!,

Grabowiec, Skolski, Hołowiecko, Hreoenów, 
Hutor, J  -ienkowate, Ealne, Karlsdorf, Khmiec, 
Korostów, Koz owa, Ławoczne, Libuehora, Opo 
rzec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, Ro- 
żanka niżna i wyżua, Ryków, Skole miasto 
i wieś, Sławsko, Smorze miasteczko, Smorze 
dolne, Tarnaw*a, Tuchla, Tuchołka, Tyso- 
wiec, Wło,sianka, Wyżłów, Żupanie.

b) P ow iat T u r k a :
Bemowa, Bukowiec, Butelka niźna i wy­

zna, Buiła, Dołżki Hołowsko, Jabłoaów, Ja ­
worów, Komarn ki, Kondratów, Kry we, Moł­
dawsko, Myta, Eosochacz, Siauki, Suchy Potok, 
Wysooko niżne, Zadzielsko, Zawadka

Powyższe miejscowości stanowią obszar 
zapowietrzony i zamknięty dla wprowadzania 
i wyprowadzania żywych zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kózi świń), bez ró­
żnicy wieku

W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem jest:

1 Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na staeyach kolejowych leżących 
w zamkniętym okręgu.

Przewóz źwieiząt racicowych prz^z zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie koleją 
i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach, nie 
wydały specjalnych zaizą ‘zeń ograniczających.

Starostwa w Stryju i Turee upoważnio­
ne są udzielać w wypadkach uwzględnienia 
godnych pozwoleń na przywóz źwierząt raci­
cowych celem aprowizacji większych miejsc 
konsumc>jayeh rejonu zamkniętego na natych­
miastową rzeź, przy zaenowanńi przepisów 
ogólnych o ruchu tych źwierząt i przy za­
rządzeniu właściwych środków es roznoś .-i.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które wchodzi w wykonanie drim następnego 
po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej* będą kaiane według §. 45 ust. z dnii  
24. maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51 )

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa: „Dawid Alter 
Metb dzierżawca propinacji w Wyszatycach". 
śeiańcu“.

Przemyśl, 27 sierpnia 1898.

L cz 0. II. 116/98 (4) (6433 8 - 3 )
Pizeciw Adamowi Trzeciewskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do’ c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez St-n sława Nowaka, ks. Michała Sza- 
tyńskiego i Józefa Bergmana pozew o rozwią 
zanie k ntraktów z daty Sanok 19 marca 
1895 i 2 listopada 1895.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyen yę na dzień 27 października 1898 o go­
dzinie 9 rano biuro Nr. 21.

Celem strzeżema praw Adama Trze- 
ciewskiego ustanawia się pana adw. dr. Ela 
kowicza w Ssnoku kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie Ada­
ma Trzeeiewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezphez- ństwo dopóki on sam 
w sądzie s ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 23 września 18 8.

ranr>towanie tej prośby w księdze gruntowej 
_ wdrożył w tym celu postępowanie konwo- 
kacyjne przez zawiadomienie osób mających 
prawa rzeczowe na Derżowie i że celem do­
ręczenia im tej uchwały zamianował kuratora 
w osobie dr. Włodzimierza Aichmfillera, adw. 
w SLyju.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 września 1898.

Z c k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15 października 1898

L. cz. T. 18/98 1 (6228 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako hanolowy w 

Przemyślu Oddział IV. wzywa posiadacza 
wekslu niewypełnionego co do daty wysta 
wienia i płatności i waluty wekslowej, zao 
patrzonego podpisem dr. Włodzimierza Bi'a- 
żowskiego jako wystawcy i Tadeusza Zie­
miańskiego jako akceptanta, aby takowy w 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej weksel ten’ zostanie amortyzowanym 

Przemyśl, 15 września 1898.

(6410 3 - 3 )
Panowie Karol Kretschmer emer radca 

c. k. wyższego sądu krajowego i dr. Włodzi­
mierz Leopold Ignacy tr. im. Mocnacki wpisaDi

„ j , ; .  9 11 -j o n o __  i: „i.zostali z drdem 30 września 1898 na 
adwokatów a to pierwszy z siedzibą w 
dach, a drugi z ,-iedńbą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dn a 30 września 1898.

listę
Bro

L. cz. 168 ks t r. Kozłów 1 (6218 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia Wojciecha Jurczy-zyna, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tegoż w 
sprawie tabularnej Karola Jurczyszyna i in ­
nych o wpis prawa własi ości do whl 168 
gminy Kozłów Ołeksa Serkies kuratorem u- 
stano - iony został.

Kozowa, 9 marca 1898

L. cz. 646 ks. gr. Kozowa (6267 1—3)
C. k. Są i powiatowy w Kozowie za­

wiadamia z żyńa i miejsca pobytu niezna­
nych Jakóba Mosesa Dorfmana i Judei Ro­
senberg, że dla tychże w sprawie tabularnej 
Ettl? Sary Dorfman do ciata hipotecznego 
1. 646 księgi gruntowej gminy Kozowa, Au- 
czel Kurzrok kuratorem ustanowiony został.

Kozowa, 26 lutego 1898.

L. cz firm. 635/98 (6205)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lipea 1898

L. cz. T. 28|98 5 (6246 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża­

jąc na prośbę c k. Prokuratoryi Skarbu im 
Skarbu Państwa działającej postępowanie a 
mortyzacyjne, wzywa nimejszem p sindaeza 
4 pro. obligacyi galicyjskiej pożyczki krajo 
wej a to :

a) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 sery a
B) nr. 137 i 368 po 500 zł. każdej z 70
kuponami, płatnymi od 1 listopada 1897 bez 
talonów,

b) 9 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya 
0) Nr. 20, 42, 49, 61, 112, 268, 356, 357 
i 528 po 1000 zł. każdej z 70 kuponami p ła­
tnymi od 1 listopada 1S97 bez talonów',

e) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya
D) Nr. 52 i 54 i o 50 0 zł., każda z 70 ku
ponarni. płatnymi od 1 listopada 1897 bez 
talonów,

d) 8 sztuk z d a'y  1 maja 1 8 9 3  serya  
D) nr. 601 do 607 w łączn ie i 4118 po 2o00 
Koron każdej, z 42 kuponam i, p łatnym i od 1 
listopada 1897 i jednym  talonem ,

ej 15 sztuk z daty 1 ma'a 1893 Serva
D) Nr. 4117, 4116, 4115, 4114, 17380, 
14215, 13415, 11826, 10250, 7569, 7568, 
7534, 7106, 51-87 i 5186 po 2000 koronka 
żde.j z 42 kuponami płatnymi od 1 listopa 
da 1897 i jednym talonem

f) 1 sztuki z daty 1 maja 1893 serya 
G) Nr. 2308 na 1000 koron z 42 kuponami 
od 1 listopada 1897 płatnymi i jednym ta­
lonem,

g) 5 sztuk z daty 1 mija 1893 serya 
B), Nr. 16010, 10238, 6253, 6251 i 6250 
po 200 koron każd j z 42 kuponami płatny­
mi od listopada 1897 i jednym talonem,

h) 4 sztuk z daty 1 maja 1893 Serya
E) Nr 464 do 467 włącznie po 10.000 ko­
ron każdej z 42 kuponami, płatnymi od 1 li­
stopada 1897 i jednym talonem, by wyżej 
wymienione obligacje g a l pożyczki krajowej 
z roku 1891 w przeńągu 3 lat od dnia 1 
maja 1897 jako po myśli obwieszczenia Wy­
działu krajowego z dnia 27 stycznia 1897 i. 
5301 dnia wypowiedzenia powyższych obliga-1 
cyj licząc; zaś wyż wymienione obligacye 
gal. pożyczki krajowej z roku 1893 w prze­
ciągu trzech lat od dnia zapadłości ostatnie­
go kuponu t. j. od 1 maja 1918 roku licząc, 
kupony z~ś od obligacyj z roku 1891 w 
przeciągu roku 6 tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu. 
a kupony od obligacyj z r. 1893 już zapadłe 
w tymże czasokresie, zaś jeszcze nie zapadł ■ 
w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni, od 
dnia płatności każdego z kuponów, z któ ycb 
ostatni p-htnym jest 1 maja 1918 licząc, ta­
kowe Sąd wi tutejszemu przedłożył, lub prawa 
swe d i takowych wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie na ponowne żądanie proszące­
go, za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1898.

G. Zl. E. 371/98 (9) (6264)
In der Exekutionssacbe des Juda Isak 

Leinwand gegen die Nachlassmasse der Leib 
Giunblatt pto 210 fi 69 kr. s. N G

Auf Grund der ErklSruDg des betrei- 
benden Glaubigers Juda Isak Leinwand, dass 
der von der Fortsetzung der mit h. g. Be- 
schlusse vom 1 Juni 1898 Z!. E. 371/98 ein- 
geleitetdn Zwangsversteigerungsverfahrens 
des d^r Nachlassmasse des Schuldners Leib 
Grundblatt geborigen HaTte des Grundbuchs- 
tórp rs Eiul Nr. 239 des Grundbuchs Bóbrka 
rucktritt wird dieses Zwangsversteigerungs 
verfabren nach §. 200 A. 3 E O eingestellt 
und zugleich angeordnet die Los-hung der 
Anmerkung uber die Einleitung des Zwangs- 
versteigerungsverfahrens sowie aueh der An- 
merkuug des L:citationstermin*s im Lassen- 
blatte des obigen Grundbuehskorpers

Wegen der wllstreckba-en Forderung 
des betreibenden Gluubigers kann vor Ablauf

eines halben Jahres seit der Einstellung eise 
neue Versteigerung niebt beantragt werden.

K. k. Bezirks-Gericht Bóbrka
Abtbeńung I I ,  am 22 September 1898.

L. cz. IV. 865/6 (1) (6268 1— 3)
W depozycie tusądowym przechowane 

są od przeszło 30 lat następujące kwoty:
1. w masie spadkowej po Piotrze Kra- 

ińskim 3 zł. 24 ct.
2. w masie spadkowej po ks. Teodorze 

Drzymaliku 7 zł. 7 ct.
3. w masie p ) Janie ozabakiewiczu 

21 ct., 17 zł., 64 ct. i 8 zł. 29 et.
4. w masie spadkowej po Ewie Jarka 

2o Bobelak 44 zł. 43 et. i
5. w masie niewiadomych właścicieli 

1 zł 20 c-t.
Wzywa się zatem z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych spadkobierców i ich pra- 
wonabywców tudzież wierzycieli masalnyeh, 
ażeby w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i 3 dni w tu t sądzie swoje uprawnienie 
do powyższych mas wykazali, gdyż w prze­
ciwnym razie takowe za przepadło uznane i 
Skarbowi Państwa wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Rudkach, dnia 30 września 1898.

Doniesienia prywatne.
B S

Ogłoszenie licytacyi.
0 . k. uprzyw. galicyjski akcyjny

IANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
cze rw ca  1 8 9 §

a nieprolongowane i mewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie-

L. cz. 57 dobra (7) (6257 1—3)
Z życia i miejsca p bytu niewiadomych, 

wZg'ę1nie niewiadomych zastępców ustawo­
wych i niewiadomych spadkobierców Józefa 
Gromnickiego, Stefana Żytkewicza, Jana 
Gromnickiego, J-drzeja Grommek ego, K n- 
stancyi Mą Izrńskiej, Szymona Lewickiego, 
Teresy i Antoniny Popielów, Anto lny z Po 
pielów Jabłońskiej, Cypryma Jabłońskiego, 
Kazi móra małion. Konopackich, Nikodema 
Smarznwskiego,t Anny Kł siewiczowej, dalej 
z mienia i uazwńka tndz eż z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, względnie niewia­
domych ustawowych zastępców i spadkobier­
ców pupilów Popielów i pupilów ś. p. Ję 
d-zeja i Konstsncyi z Wybranowskich małż. 
Popielów zawiadamia się, że sąd tutejszy 
przed merytorycznem załatwieniem prośby 
Jadwigi z Wńorowskich Capińskiej i tow. 
o wydzielenie więcej parcel z kompleksu dóbr 
Derżów wyk. hip. 1. 57, zarządził uchwałą 
z dnia 19 września 1898 1. cz. 57 dobra (7)

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t, d. 

dmim  ?  i  8  l is to p a d a  1 8 ® 8  r .
o godzinie w pół do 10. przed południem wobec e. k. nota- 
ryusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokal ilościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

byd przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sprzedaży przeznaczone są kosztowności zastawione do liczb:
‘J.9.MR 951 Al    - ------------ ------22016
22125
22126 
22141 
22143 
22191 
22201 
22223 
223s6 
22461 
22513 
22579 
225-10 
22593 
22610 
22648 
22668 
22717 
22746 
22749 
22759 
22778 
22793 
22806 
22810 
22813 
22866 
2z888 
229.54 
22971 
23009 
23012 
23029 
23'i63
23084
23085

23107
23116
23124
23166
23173
23179
23184
23212
23244
23279
23306
23307 
23322 
23344 
23355 
23365 
23386 
23397 
23466 
2)3469 
23508 
•23519 
23529 
23567 
23643 
21655 
23656 
2:3724 
23745 
23874 
2^929
23967
23968
23969 
239 0 
23971

23972
23980
24004
24056
24092
24120
24131
24145
24146 
24164 
24174 
24179 
24198 
24226
24236 
24249 
24234 
24286
24237 
24290 
2430.9 
24330 
24361 
24374
24381
24382
24387
24388 
■2440-5 
24410 
24457 
24499 
24501 
24530 
23531 
24557

24585 
24629 
24636 
24667 
24692 
24701 
24706 
24718 
24736 
24753 
24764 
24775 
24778 
24797 
24319 
24895 
24>9 / 
24-98 
24899
24903
24904 
24953 
21934 
24985 
24988 
24 -89 
25014 
25063 
25068
25071
25072
25073 
25075 
25086 
2-5 09S 
25104

25111
25136
25169
25170
25172
25173 
25211 
252J2 
25213 
25272 
25281 
25307 
25340 
25355
25400
25401 
25423 
25448 
25447 
2-5453 
25506 
25592 
25596 
24624 
2-5625 
25623 
25630
25632
25633 
25661 
25664 
25670 
2-5672 
25676 
25728

25740
25741 
25746 
25759
25814
25815
25816 
25833 
25337 
25854 
25863 
25378 
25899 
25925 
25958 
259.71 
25992 
2-5994 
26020 
26022 
26055 
26044 
26072 
26090 
26093 
26117 
28122 
26125 
26147 
26170 
26175
; 6199 
26201 
26207 
26209

26210
26212
26214
26243
26254
1-6259 
26284 
26289 
26318
26363
26364 
26369
2-i 387 
26464 
26468 
26482 
2 1485 
26502 
2H506 
26543 
26-560 
26561 
265(3 
26595 
26626 
26653 
26658 
26668 
26701 
26713 
26723 
26727 
26742 
26754 
26774

26780
26784
26804
26818
26835
26846
26851
26852 
26857 
26861
26870
26871 
26882
26885
26886 
268S7 
26916 
26931 
26632
26941
26942 
26956
26975
26976 
25977 
27006
27055
27056
27057 
26058 
27071
27081
27082 
27089 
27096

27097
27099
27105
27110
27111 
37112 
27120 
37130 
27146 
27151 
27154
27157
27158 
27161 
27175
27186
27187 
27190
27193
27194
27195 
27204 
27212
27227
27228 
27233 
21237 
27245 
272‘>1 
2725S
27254
27255
27260
27261 
27269

27270
27279
27294
27296
27292
27304
27311
27314
27321
27322
27323 
27326 
27329 
27334 
27333
27339
27340 
27344 
27349
27352
27353 
27367 
27375
27380
27381 
27582 
27385 
26386
27387
27388
27389
27391
27392 
27394 
27402

27403 27468 27542 28218 
2 404 27472 27547 2S310
27405 27479 27548 28311
27406 27480 27551 28319
27408 27483 27552 28371
27409 27483 27554 28372
27410 27488 27555 28374
27411 27490 27567 28377
27412 27495 27599 28384
27413 27496 27605 28404
27414 27497 27623 28426 
27422 27506 27634 28433 
27426 2\507 27636 28439
27428 27508 27H46 28443
27429 27510 27648 28448
27430 27512 27667 28455
27432 27513 27669 28495
27434 27514 27709 28500
27435 27515 27733 28509
27433 27517 27743 28564 
27437 27518 27771 28578 
27443 27521 27782 23605 
2/449 27523 27804 28o21
27450 27524 27S06 28666
27451 27525 27860 28681
27452 27528 27866 28707
27453 27529 27949 28734
27454 27532 27992 28772
27455 27533 28018 2s780 
27356 27535 2805 i 28825 
27457 27536 28060 28826 
27459 27538 2S098 28841 
27461 27539 28107 28856 
27464 27540 23195 28861 
27467 27541 28197 28877

28917
28933
28956
28967
28972
28974
29004
29010
29040
29051
29035
29087
290.91
29115
29136
29137
29139
29140 
29164 
29210 
29233 
29235 
29254 
29265 
29297 
2929S 
29320 
29323
29341
29342 
29387 
29404 
29406 
29408 
29465

29476
2*487
29491
29497
29544
29553
29574
29578
29óo0
29600
29608
29650
29684
29686
29691
29710
29712
29721
29723
29736
29747
29750
29752
29753 
29774
29785
29786
29787 
29789 
29803 
29814 
29826 
2 '834 
29835 
29838

6094
6122
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Dyrekcya.
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Wspierajcie przemysł krajowy "“̂ Hf

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
o Jzn aczo n y ch  d w o rca  m eóalara i zasłu g i, 

lag?" Jfęleży strzedz się  przed r.aśladow nictw cm .

| Najtańszem i najłepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie r ó w  
| i p r s y b o r ó w  ssksgH aigrch i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów 
I wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8, W, Niemojowskiego* Lwów, plac Maryacki 8.
____________________S zczegółow o cen n ih i ro zsy ła  s ię  franko.__________________

D o  G a z e t y  Ł w o w sk lte j* *  
O G Ł O S Z E 1B I &

przyjmuje wyłącznie
A je n c y a  d zie n n ik ó w  i o g ls s ze ń

Pasaż Hausmana 9,
gdzia można nadawać także mseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za* 

graidejsnyoh dzienników, 
po ccs«.ch. najprzystępniejsi*!?.

O r c f e n ©  o g ł o s s c e t a t a
od wyrazu petitem l 1̂  centa, tłustym 

petitem dwa centy.

" W fe y e ta ry u s* ; z szybkiem wyrobionem pismem, 
-BLW mogący wykazać się elilubnemi świadectwami 
z długoletniego prowadzenia: Dzienników podaw-
ezych, Indeksu i Registratury, tak w c. k. Sądzie, 
jak i e. k. Starostwach, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod lit. A. B. poste restante Dembica.

Ma n c e l i s t a  notaryalny z 11-ietnią praktyką 
notaryalną i sądową poszukuje posady tylko 

przy c. k. Sądzie". „Kancelista11, Żurawno post. rest.

T f t r n k i U I l i a  „Dziennika Polskiego11 i zakład 
-BLw p l a k a t o w a n i a  afiszów' przeniesione zostały 
na ul. Cichą 1. 5 łączącą plac Chorążczyzny z ka­
mienicami Sapiehów. 939

i a ł ą  b i e l i z n ę  do szycia przyjmuje się Ry­
nek 26, II. piętro oficyny.E

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  Dyetaryusz, zło.tony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya Gazety Lwowskiej.

5 kilogr. W i - n n O T n T l  sh;6kieh, 
kuracyjnych wielkich
opłatnie za zaliczką 2 zł i 0 ct. Lebhart, 

Beregszasz 8, (Ungarn). 887

Dywany perskie i portyery t
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- j j 

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania j i
Skłsd dywanów „AU L0UVRB“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

P r a M a  i S o z a M ie l S le a p l
Eynek 8, I. piętro

powróciwszy do Lwowa, rozpoczyna w tych 
dniach zapisy do swej szkoły, oraz lek cy e  
tań có w . — Kurs trwa do 30 czerwca. Pierw­
szy wieczór tańcujący 16 b. m., tj. w niedzielę.

^N ow ości w futrzanych tow arach,Ir 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach.^ 
^w elonach, koronkach i wstążkach

f po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de NouTcantes“ Madame ^  

^  B erta F ied ler, 835] ^
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Z  Meranu

kuracyjne winogrona
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 928

Także i  na raty  bez p odw yższen ia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVBE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas-ż Hsusmana) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

jB csztk i ch od cik ów  i  w ysortow an  
^dywany, p o rtrery , firanki, k ap y ,!  
proce, dery na k o n ie , g o b e lin y  i różne' 
^przedmioty dekoracyjne po eenach baje-'
$ cznie tanich poleca 835 '^

f |  Skład dywanów „AU L0 UVRE“ | f
^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H»usmana) 

Także i iia raty hez podwyższenia cen.
Dla prowiocyi cenniki giwtis i franko.
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835
wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
orwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
'■ szystkieh towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupie pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. "Listy adresować należy:
Skład  dyw anów  „AU LOUY11E“, Lwów,

ul- Sykstuska (Pa*aż H u m a n a ) .

ICaw iio d  K W  kf iKlAoJgLH

Nakładem G. Gebethnera i Spółki 
w  Krakowie

wyszła książka Zygmunta Przybylskiego
pod tytułem: 902

l rozwoju polskiego teatru
Antonina Hoffmann

Na tle dziejów teatru drugiej połowy stulecia 
jest ona kroniką artystyczną, literacką, dzien­

nikarską i towarzyską o^ych czasów.

Do P. T. Właścicieli koni 835
^  , Jeżeli Wielmożny Pan 

i zamierza dobre i tanie 
i dery n a  konie  

Likupić, zechce Wielmo­
żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYEE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy ńa żądanie nasze 
boga toilustrowane cenniki gratis i franko.

L. 12400

O g ł o s z e n i e .

938

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wypowiada niniejszem na podsta­
wie §• 63. statutów pp. Feiwelowi Diamant, 
Euireeii Diamant, Janowi Szaro, Szymonowi 
Gajewskiemu, Karolinie Gajewskiej, Toma­
szowi Boroń, Tadeuszowi Boroń, Jadwidze 
Boroń, Mateuszowi Boroń, Apolonii Boroń, 
Michałowi Kulpińskiemn, Józefowi Warchota 
Wojciechowi Klicha, Józefowi Zięba. Annie 
z Baiicki< h Zięba, Marcinowi Szyguła. Józe­
fowi De.ndor, Macie’,owi D-mdor, Antoniemu 
Warchota, Annie Warchotowej, Apolonii Szy- 
pułowej, Serafinie ze Strengerów Diamaeto- 
wej i Fieszelowi Diamant, resztujace kapitały : 
6224 złr. 86 ct., 4765 złr. 92 ct. i 4585 złr. 
43 ct. w. a. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 10 200 złr., 5800 złr. i 
4700 złr. w. a. na hipotece dóbr Różanka i 
Swoszówka, względnie na ciałach hipotecznych 
whl.: 177, 1 8 i;  120, 124, 157, 158, 159, 
160, 161, 162, 163, 164, 173, 175 i 176 
gm. kat. Różanka ks- gr. przy c. k sądzie 
powiatowym we Frysztaku prowadzonej, z roz­
parcelowania tych dóbr powstałych, w powie­
cie strzyżowskim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31 
grudnia 1898 jeszeze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wzywa więc pp. Feiwela Diamant, 
Eugenię D:amaet, Jana Szaro, Szymona Ga­
jewskiego, Karolinę Gajewską, Tomasza Bo­
roń, Tadeusza Boroń, Jadwigę Boroń, Ma­
teusza Boroń, Apolonię Boroń, Michała Kul- 
fińskiego, Józefa Warchots, Wojciecha Klicha, 
Józ fa Zięba, Annę z Balickich Zięba, Mar­
cina Szypuła, Józefa Dendor, Macieja Dendor, 
Antoniego Warchota, Annę Warchotową Apo­
lonię Szypułową, Serafinę ze Strengerów Dja- 
mantową i Fieszela Diamant, jako właścicieli 
tych ciał hipotecznych, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucji, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Wo Lwowie, dnia 5 października 1898.

^ 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 ^

|  Leśnictwo Zassów pod Czarną
(op. Z a s s ó w , staeya kolei i telegr. Czarna)

rozsyła od 15 października sadzooki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 868

C e n n ik i odw rotn ą p o cztą  o p ła tn ie .
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Biuro techniczne
rządowme autoryzowanego geometry cywilnego

Mieczysława Haussera
z n a j d u j e  s ię  olbe< a l e  p r z y  u l i c y  B a t o r g o  1. G« w e  L w o w i e .

W zakres ezyunoś i autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie zatartych lub

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WIIGGROIA KURACYJIE
Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O W R O N A

■ w e  L w o w i e .

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i  Juliana Lubelskich

we Lwowie, przy u l Wałowej 1. 8
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn ea sezon: wszelkie możliwe 
w zakres kuśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra męzkie i damskie. 
Na składzie utrzymujemy m»terye na pokrycia futer męzkich i damskich. — 

Stare futra przerabiamy ra  nowe fasony, licząc po możliwie niskich cenach. 
905 Z poważaniem F e i ik s  1 J n l ia n  L n b e lsc y .

3640 sztuk najpiękniejszej dębiny
już numerowanej, od 35 do przeszło 80 centimetrów śre­
dnicy, j«jst w dobrach „Narodnego D mnu“ B Iks, w powiecie 
przemy a,ińskim  pof<>ż riy<*h. z wolnej ręki do sprzedania, 
kilka kilometrów od rządowej drogi, która prowadzi z Brze- 
żan i Rohatyna do L ^o w a  i do staeyj kolejowych. Proje­
ktowana nowa kolej żelazna oddalona jest od lasu 4 — 5 kim.

Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu" 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 22 na II. piętrze.

Ostatnie c iągn ien ie  I. Główna wygr. 100.000 kor.
. - 2. Głowna wygr. 25.000 kor.
ju z  w sobotę. 3. Główna wygr. 10.000 kor.

w gotów ee z potrącen iem  20 pre.

W iedeńskie ie sy  po 50 ct.
pć-lccają: Kita i Stoif, M. Klarfeld, M. Jonasz, Kormann i Feigen- 

baum, Gustaw Max, Aug. Schełlenberg i Syn, Samuely i Landau, 
Sokal i Lilien. 896

Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieekiogo I. 12 dom Wernera. Telefon nr. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


